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W Y T JH O D Z l C O D Z IE N N IE .
Priedpłala wynosi we L w o w i e  rocznie 18 zlr. —  półro

cznie 9 zlr. —  Kwartalnie 4 zlr. 50 ont. —  mieś ę- 
ctnie 1 rlr. f,o cnt.

Z przesyłką p«czt»wą w p a ń s t w i e  A tia t r j a e k  i e n -̂ 
rocznie 24 zlr. —  półraczme 12 złr. —  kwartalnie 
6 złr. —  miesiącznic 2 złr. 

przesyłka poc towa za j n n i c ę :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 50 marek —  kwaitalme 12 tnarck 5 «gr —  
do F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W ł o c h  i S z w a j 
c a r  j 1: rocznie 80 frankiw  — kwartalnie 20 franku w.

N u m ^ r  k o s z tu je  10  c e n tó w . 

r Rękopisów redakcja  nie z u raca.

F n e M e  i osłeszenia przykują we Lwowie:
Biuro Adm inistracji „Dzienniki Polskiego® przy ulicy Pvkstu- 

ikiej 1. 2, w  domu p . Bera ; we W iedniu. Hat 
kurgu, K ranklurne n. M., Berlinie, L ipsku, Bazyle', 
Szw anarji i W rocłew iu pp. K»asenstein et V ogter; v e  
W iedniu A .O o p -liU R  M M se,.to tter i S p ł.; w W a i z -  
w ie R eichm an  e t F re n o łt Biuro anonsu w ; w  P iry tu  
pu łkow nik  R aszko  w as1 Faubourg  Poissuuiere 33. —
Ogłoszeni* przyjm uje Agencja p. Adama G borow skiegc 
k u e  Clem »nt 4 Parii:

Og t o j s z e n i a  przyjmuje zią* z» opłata t> centów dtf raqsc« 
obiętośd jednegc wiersz! drobnym dra® -'tn (petit 

Listy z pieniaezmi maja byd rrzeayłane franco • o Admim 
str*cji Dziennika pał«k>ef ou. —  Listy reklamacji* 
nieopiecaatowane nie podlega,! o piane.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od w .ars za.

Sprawa naftowa w Kole polskienu
(D okończenie.)

r .  I) z w o n k o w s k i. Jak doświadczenie u 
czy, amerykańska nafta nie zagraża krajowej pro
dukcji; zagraza jej rumuńska i rosyjsKa. Owoż 
dziwnym sposobem przed amerykańską za pomocą 
podwyzrzonego cła nas chronią, cło zań od Rumunji 
zmniejszają. Twierdzenie rządowych osobistości, 
o którem wspomniał przewodniczący, jakoby cło 
od Rumunji zostawało to samo co d otąd, gdyż ru 
muńska tara wyjątkowo tylko 13 /,, ma wynosić, 
jest wprost nieprawdziwem, albow iem najlżejsza 
Gira jest 16"/,, pospolicie zas 10 do 207,,. Wyni
ka ztąd, że cło ma być w rzeczywistości z mn i e j  
s z o n e  i że umorzy się nawet całkiem na oszczę
dzeniu koeztow transportu Dunajem do Wiednia, 
podczas gdy my nierównie kosztowniejszą, bo lą 
dową mamy drogę.

Ze napływ rumuńskiej ropy jest znaczny i 
coraz się wzmage, świadczą urzędowe daty. W ca 
L in roku 1880 w pro wadzono do Austro Węgier 
amerykańskiego surowca tylko 500 (pięćset) cetna- 
rćw, rumuńskiego zaś 61.000, a w pierwszych 
czterech miesiącach następnego roku 55.000 ce- 
tnarow W miarę doskonalenia się produkcji ru
muńskiej, nasza ropa nie będzie mogła wytrzymać 
z nią konkurencji, zwłaszcza że w Rumanj’ nie 
ma podatku dochodowego i zarookowego, który tu 
producentów gniecie. Jednym z pierwszych skut
ków będzie, że upaaną u nos na pierw mniejsze, 
a potem większe dystylarnie, że przemysł naftowy 
rietylko się nie rozwinie, lecz istniejące już ko 
palnie upadną, ze pieniądze na naftę zamiast zo
stać w kraju, będą szły za granicę i niezgłęhione 
jeszcze dostatecznie źródło bogactwa narodowego 
zostanie zmarnowane. *i Przemysł naftowy daje 
już teraz utrzymanie 30.000 ludzi i doprowadził 
flo tego, że okolice naftowe, lubo górzyste i nie
urodzajne, w głodowych latach nie potrzebowały 
nigdy zapomogi. Wzrasta tam (nie mówię o Bo 
rysławiu, gdzie me ropę. lecz wosk dobywają) nie- 
tylko dobrobyt, lecz także duch solidarności, mo 
ralność i oświata, czego dowodem szkółki, kasy 
biatnie i t. p. Na nieszczęście, czy sfery rządowe 
nie wiedziały co ezynin? czy też pan minister, z 
powodu nawału interesów, por uczył tę rzecz urzę
dnikowi dla nas nieprzychylnemu, który oddał nas 
na pastwę Węgrów i właścicieli wielkich rafiueryj 
nad Dunajem? Dość że zabrouiono nam o zmianę 
choćby jednego słowa się upominać i podkopano 
możność dźwignięcia się naszego kraju nawet w 
przyszłości, gdyż jośli ustawa raz weidzie w ży
cie, Węgrzy na zmianę jej nie pozwolą. Z tych 
powodów mówca będzie głosował za zupełnem 
wypuszczeniem „Uwagi 2," a ewentualnie za po
prawką p. Hausnem.

P. C h a m i e c  uważał w prawdzie zawsze i 
uważa punkt dotyczący nafty rumuńskiej za dra
żliwy i niebezpieczny, chce jednak, by ni«bezpie 
czeństwo lub niekorzyści ztąd pochodzące, zostały 
nagrodzone naszym producentom innemi awansa-

*) Nie ulega ia d p -j w ątpliw ości, że obecna pro lu k - 
oj.a oleju skalaego w G a lic ji jest zdolna bardzo znaczne
go podK/pszeu i. . .  Już w ylałn osó otwartych dotąC ir u  
COTzędnyck zbiorników  naity, w zgljdn ie  ^ośó zna :zua 
pozw ala vni'>*kować o w ielkiej obntośoi głów nych zb or 
nikow , do których dotąd się me dostano. Można zaś 
te n większym  oddawać się nadziejom', je ś li się aw zjf.ę- 
dni te te drugoi zędne nagromadzenia uafty wzdłuż K a r 
pat, na długości blisko 400 kdo netrow, a w szerokości 
przaszlo na 20 k lometrów się cią g aj... D o piero  w naj 
nowszym czasie w s k u t e k  p o d w y ż s z i m a  e t a  
p e t r o l o w e g o n a b z ł r  w słooie od 1O0 kilogram ów  
sporco, obfitsze kapitały zw róciły ię  kn okolicom nafto 
wym w G a lic ji i osiągnięto ,'iż dotąd rezultaty, które 
upoważniają do dobrych nadziei... Ju ż  dzisiejk-.a p-oduL- 
c a  reorezbutuje war.ość proes-io 2 m iljouy złr. -ocznie, 
które jako wynagrodzenie właśni :ie li g ia n tó a , płaca ro 
botników, zysk | u zem 'tłowców liczu.im  kanałam i pomię 
azy rozm aite Klasy ludność, się rozdzielają u p . ‘  (S p ra
wozdanie p Chao.ua, s ir  5 i  6).

Z taki aktora prowincjonalnego.
i.

Bene£i Stasia.

Olbrzymie ansze rozlepione po wszystkich ro
gach ulic rozrzucone po sklepach i handlach, 
zapowiadały beneUs jednego z artystów bawiącej 
l mia8teczltu trupy prowincjonalnej. Tłumy cie
kawych zalegały chodniki, tamując wolne przej- 
acit wcaytyWajy się w ten szczyt szariatanerji, 
jakim był ten plakat. I było co czytać istotnie.
• F- u u ‘.^y^Dikowi o tvcn fortelach. do
jakich beneficjanci prowincjonalni są zmuszeni się 
uciekać, je®111 chcą jag^ taki mieć dochód, przy
toczę v żn ejsze ustępy w t-rzmianiu dosłownem 

g d y  plakatu z dwóch arkuszy zlepionego 
błyszczał napis ogromnymi literrmi B e n e f i e .  
potem nr ma ijrekcjjna, data, pod nią zas te 
słowa:

N a pedtryirseni* fmduszów Stanisława D.
J o l  cLo u e w idziało, ani ucho n ie sły sza ło

I . 2. 3. 4. 5. 6. 7. 8. 9. lu.
czyli

c o  K T O  L U b i
czyli

B l  K l L T  D Bnastąp
lwszy Akt z opery narodewej

KKAKoWlAUY i GÓRALE
na zakończenie

Obrazy z żywvch oeon oświetlone ogniem  
bengalskim

1; Sobieski pod 1S iedniem.
3 Pomnik w kaplicy Potockich ul Wawelu.
3. Mojżesz na górze Synai, odbierający dziesięcioro 

przykazań,

mi. Obecne położenie jest do pewnego stopnia 
przymusowe, gdyż j«st wynikiem transakcji zWę 
grami, którzy porobili wet za wet inne w sprawie 
opodatkowania i oclenia nafly ustępstwa. Mówca 
twierdzi, że rumuńska produkcja jest nie bardzo 
znaczna i me może naszej zbyt wiele szkodzić. **) 
Wio potrzebujemy także zbyt się obawiać, aby pod 
firma nafty rumuńskiej wchodziła rosyjska, zwła 
szcza że należy oczekiwać, iż konsulaty austrja- 
ckie w Rumunji będą pełniły należycie swój obo
wiązek i skuteczną wywrą kontrolę. M/obec tego 
mówca nie widzi przyszłości zbyt czarno, że 
częściowe zmiana projektu równałaby się odrzu
ceniu tegoż, przeto będzie głosował przeciw wszel 
kim zmianom.

P. Juljan C z e r k a w s k i  dziwi się, że nie
którzy nosłowie polscy, polegając na uczoności 
profesora Suessa, wprawdzie geologa lecz centrali- 
sty, uwierzyli „strachowi, który on wymalował" i 
boją się o galicyjska produkcję. Jakikolwiek zre
sztą wpływ wywrze ustawa na tę produkcję, mó
wią nam nabi mężowie zaniania, że przesilenie 
gabinetowe grozi, i że lewica może przyjść do 
steru, Ten wzgląd przeważa u mnie nad wszyst
k im . Gzy może wybrańcy nasi w błąd nas wpro
wadzają?—Pewnie nie 1 Należy więc przyjąć usta
wę według projektu, a nie uciekać się, jak p. 
Hausner. do jakichś „poprą weczek."

Dr. W o l s k i  dowodzi cy frami z własnego 
sprawozdania p. Chamca, że ropa rumuńska wraz 
7 transportem i cłem kosztowałaDy na miejscu^w 
Galicji d w a  r a z y  m n i e j ,  n i ż  r o p a  g a l i 
c y j s k a ,  że zatem większe cło ochronne jest 
przynajmniej z początku dL naszej nafly nieod- 
znwnem, jeśli ten młody przemysł nie ma na za
wsze być zabity*)... Twierdzenia p. przewodni
czącego, jakoby Węgrzy mieli słuszność, nie jest 
usprawiedliwione, g Jjź  my bronimy skarbów zie
mi, które dała nam natura dla innych nierównie 
hojniejsza, Węgrzy zas chcą za pomocą nienatu
ralnej taryfy przeszkodzić nam w eksploatacji, 
aby mogli sami stworzonym sztucznie przemysłem 
się wzbogacić.

Zwracając się następnie przeciw panu Czer- 
kawskiemu, przypomina mu mówca, że wczoraj 
jeszcze wyrzucał projektowi, iż jest obliczony ten
dencyjnie od początku do końca na szkodę naazą, 
a na korzyść węgierskich,i Wiedeńskich dyscyiato- 
rów. Wobec tego, żadne względy osobisto-polity- 
ezne nie powinny na i krępować w obronie kraju 
od zubozema. Nasi mężowie zaufania nie wprowa
dzają nas rozmyślnie «  błąd, ale obawiam się, 
czy nie są zbyt trwożliwi, czy im także „strachów 
nie malują." Nie mogę pojąć, aby rząd, który 
mimo odmówienia funduszu dyspozycyjnego nie

**) W mowie swej, Jiiansj w Izbie doia 8. lutego, 
poszedł sprawozdawca, p. Chamieo, jeszcze dalej i na
zwał produkcję ru-uuńską drobną" („geriugf Jg ig -), 
tw ierdząc że taKowa ilos a  20J.UuO u e t u a r ó w  i n e c r .  
rocznie nie przewyżiza ,a  ratem  od galicyjsKiej jest 
mniejszą - A przecież sam p. Chamiec w ilrukow anem  
sprawozdaniu z 1. lutego (st?. 5j wysozosc gaucyjsaioj 
produkcji tylko na 160.00J o e t n a r o w  p o u jje  I <> do- 
kładnosci dat, tyczących jię  r u m u ń s k i e j  produkcji, 
wnluo także w^tpio, joali się je  porowuu z cytram i po 
wyżej przez p. i-izwo.ikowsktego przytoczouem i Z resztą  
p. i.h  .uuec w sprawozdaniu sw ojrm  (str. b) mowi w yra
źnie „obfitości petroluwyoh dzieluic am erykańskich, 
rosyjskich i r u m u ń s k i e  b “ i pow iada o tych ostatn ich , 
że „pomimo p r y m i t y w n e j  eKspIoata>ji, posiadają  
b a r d z o  o b f i t i  ź r u d ł a  i przez nowo o tw artą  liuję 
K ronstadt-Plojeszti do Wielkiego ruchu handlowego zo
staje zbliżono.

*J W edług rachunku, umieszczonego na str, 7 sp ra
w ozdania, koszt wydobycia rum uńskiego pa tro l vju wy
nosi 1 złr. 58 ct., wy ła tk i ua granicy 12 ct , tran sp o rt 
(do W iednia 2 złr. 98 ct , a znte n  do wschodniej b a li-  
cji co najwięcej) 6U ct.. co wszystko i  doliczeniem cła 
88 ct w złocie, czyli 8G e t w srebrze, czyui " z łr. Na* 
tom iast Koszta wydobycia galicyjskiego petro leju  wyno
szą wediug tegoż rachunku 6 zir. 98 c t . , a .. dowozem 
tyiao do dw orca kolejowego 6 złr. 16 ct.

dalej następowały ceny miejsc, godzina rozpoczęcia 
widowiska, a u samego spodu dwuwiersz często
chowskim hęksameirom:

.Kto ohce wstąpić do królestwa niebieskiego
Nieon zpieazy na benefis Sta ..a Duodyńikiego."
Zbyteczna zdaje mi się dodawać, że taki 

afisz wywołał sensację u chciwej nadzwyczajnych 
rzeczy publiczności i chociaż znalazł się jcclen i 
drugi; który pokiwał głową i z ironicznym uśmie
chem przeczytał to arcydzieło stylu i pomybłu, to 
jednak ogół zaciekawiła rzecz dotąd niewidziana, 
podana w niebywałej formie i chociaż nakład 
tych olbrzymich prześcieradeł kosztował bene
ficjanta olbrzymią kwotę 27 guldenów — osta
teczny rezultat pod względem finansowym wypadł 
nadspodziewanie świetnie.

Denefis na prowincji jest dla beneficjanta 
jedną z owych operacyj finansowych, które umie
jętnie i z pewną dozą bezczelności pokierowane 
opłacają się sowicie. Ani sztuka sam.., chociażby 
najlepsza, ani talent artysty nie ściągną publi
czności, jeżeli się aktor nie ucieknie do środków 
nadzwyczajnych a pierwszym z nich .est tak 
zwany, „dobry afisz". W danym wypadku afisz 
nie zostaw lał n c a nic do życzenia. Olbrzymi 
rozmiarami, obfity w tytuły sensacyjne, bosraty w 
rozmaitość utworów przedstawić się mająoych 
„ozdobiony" wreszi ie w wierszowaną odezwę do 
publiczności, cóż mógł więcej zawierać? Jest to 
pierwszy środek powodzenia. Drugim jest tak 
zwane słowem technicznem zakulisowem „żyło
wanie publiczności;" zasadza się ono na skrzętnem 
zwijaniu się beneficjanta ze sprzedażą biletów 
po domach, publicznych lokalacn, na uiicy, sło
wem gdzie się lida. Do tej czynności musi się 
aktor uzbroić w olbrzymi zapas zimnej kfwi i 
jeżeli mai cokolwiek ambicji i miłości własnej, 
przymioty te schować baruao głęboko na dnie 
serca, a przygotować się na odmoWy, które nieko- 
nwczaie odbywają się w sposób etykietainy i zbyt

upadł, miał się obalić w skutek tego, że w usta
wie dającej inu miljony, jeden ustęp zmieniono. 
Zmianą taką nie podkopuje się rządu, który zre
sztą działał zbyt pospiesznie, zawierając .kompro
mis, o naszą skórę bez poprzedniego zapytania 
nas. Tak jak obe< me rzeczy się traktują, nie 
mielibjsmy już rządów parlamentarnych lecz m i
n i s t e r i a l n e . . .  Obawę, aby lewica przyszła 
teraz do steru, uważa mewea ze w p r o s t w y- 
k 1 u c z o n ą, gdyż błędy tego stronnictwa zbyt 
są mnogie i świeże, narażanie się jego decydują
cym sferom zbyt wielkie, wyraz „frakcyjna opo
zycja" zbyt niedawny. Gdyby nawet (o ezem 
wątpię) rząd obecny ustąpił, dostalibyśmy w n&i- 
gorszym razie ministerstwo u r z ę d n i c z e ,  któ- 
reby starało się prawa i interesa ludności szano
wać. 2  tych powodów mówca jest za wykreśle
niem będącego w mow ie ustępu, a w najgorszym 
razie za wnioskiem p. Hausnera.

P. H a u s n e r .  Jak dnie następują po sobie 
a nie są do siebie podoone, tak idzie też jedno 
za drugiem przemówienie p. (Jzerkawskiego, a 
każde inne. Wczoraj leszcze piorunował przeciw 
przemysłowi, który ze szlmdą właściwej produkcji 
wydobyw ają^ej dochód z ziemi apretuje tylko cu
dzy materjał surowy, nazwał go „pasozymym" i 
omal, że prokuratora nie wzywał przeciw niemu 
na pumoe; driś gorszy się moją „j oprawką" i po
wiada, że ministerstwo upadnie, jeśli zamiast cła 
68 cnt. przyjmiemy 1 złr. Przyznam się, żegdjby 
jakie ministerstwo miało upaść dla różnicy 32 cnt. 
musiałoby zbyt nisko się cenić.

P. Ba u m.  Potwierdza istnienie kwestji ga
binetowej i podaje bliższe szczegóły, od których 
powtórzenia musimy się wstrzymać, ponieważ pod 
tym względem tajemnica nie została przez Koło 
polskie uchylona. Mamy więc przed sobą — po
wiada dalej baron Baum — najważniejszą od po
czątku sesji polityczną sprawę. Gdybym nawet 
widział, żr przemysł nasz ucierpi, poniósłbym c- 
fiarę dla utrzymania rządu... Czy pc upadku obec
nego gabinetu pr/jbZłaby do steru lewica, jest 
rzeczą indy wuduainego zapatiywania. P. WoJski 
sądzi, że jest to teraz niemozliwem; może znów 
zdaje się, że mogłoby się stać, zwłaszcza, że są 
po lewicy takii’ także żywioły, które się dotąd nie 
SKompromitowały, n. p. hr, Goronmi, Jeżeli zaś 
rządy przejdą do lewicy, natenczas biada nam pod
każdym względeml

* *
Gdy Kołu już poprzednio uchwaliło było 

zamknięcie dyskusji, przystąpiono do g ło  so w a
n ia . Najpierw upadł wniosek zrównania rumuń
skiej nafty z inni; zagraniczną wszystkiemi gło- 
st.ni. przeciw t r z e m  (Wolski, Raczyński, Dzwon- 
kowski); potem odrzucono poprawkę Hausnera, za 
którą podniosło się tyiko d z i e s i ę c i u  posłow 
(Hausner, Rayski, Surzeński, Chrzanowski, Czaj
kowski, Wolski, Mmołaj Krzy&ztofowicz, Raczyń 
ski, Dzwonkowski i Spławinsai); nakoniec przy
jęto cały projekt rządowy wszystkiemi głosami 
przeciw t r z e m  wyżej wspomnianym.

Mowa posła Kaźmierza Kantaka
(powiadz ana 8. lutego w «ejm.e p ru* i;m ' 

(DoKonozeuie.j

Stawiacie przeszkody rozwojowi naszemu w 
każdym kierunku. Nie uznajecie naszych towa
rzystw rolniczych, stowarzyszeniom naukowym 
podcinacie żyły żywotne, zakazując w nich udzia
łu nauczycielom i urzędnikom. Stowarzjszenia 
pożyczkowe i przemysłowe otaczacie policyjnemi 
środkami ostrożności. Mianujecie osobnych urzę
dników nie mających innego zadania, jak tylko 
objeżdżać i podchwytywać każde siewko ulotne, 
prżekręcać je i raportować o niem. Nawet pamięć

na przeszłość pragnąłby rząd zatrzeć za pomocą 
ryczałtowego przekształcenia dawnych y 'history
cznych nazw miejscowości. Jak eheecie nazwać, 
jak wytłumaczyć takie postępowanie wobec, nas ? 
A cóż mam powiedzieć o dziedzinie kościelnej! W  
szkole ni« ma nauki religii , bo nie chcieliście 
przecie, aby najświętsza nauka udzielana była w 
mowie ojczystej. Nawet modlitwie chcianoby ode
brać urok ; chciano zaprowadzić niemiecki śpiew 
kościelny w szkołach polskicu. Walk.j z kościołem 
doprowadzono u nas do ostatecznych krańców;ni
gdzie tak szeroko nie zastósowywano ustawy ■> 
banicji, jak u nas właśnie, ustawy, przeciw któ
rej niedawno jeszcze tak przeważna większość o- 
świadczyła się w parlamencie. W miejsce wypę
dzonych otaczacie opieką waszą księży renegatów, 
jak pana Kubeczaka, który własne nazwisko, po 
przodkach odziedziczone, zamienia w Kubetschak, 
który ma czelność ao własnych rodziców, starych, 
poczciwych polskich włościan pisać listy niemie
ckie, w mowie zupełnie im niezrozumiałej. Jest 
to, panowie, — niestety nie umiem tego bliżej o- 
kreślić, brak mi na to wyrażenia. I teraz oto żą
dacie jeszcze dyskrecjonalnych pełnomocnictw na o- 
bronę przeciw częściom kraju, zamieszkałym przez 
ludność polską !

Panowie, przytoczyłem wam fakta ; ze strony 
pana ministra nie usłyszałem takowych— słysza
łem tylko ponowione ogólnikowe wyrażenia o „pol
skiej agitacji," które my, a także i ta izbę tak 
często słyszała Mość1 panov ie, to są strachy, a 
strachów, jak mniemam, nikt się już teraz nie 
lęka. najranic, zaś pow;nnoby państwo tak potę
żne jak Prusy bać się ich.

Trzecim punktem w mowie ministra wyznąń 
byli mości panowie, duchowni i ich zacł}ovi ani« 
się. Na to odpowiedział juz roaan mój, ks. Stable- 
wski. Muszę tylko jedno jeszcze zadać pytanie: 
czyż chcecie, aby duchowni odłączali się od swe
go narodu i Czyż chcecie, aoy się zrzekli narodo
wych swych uczuć, żaby byli nieczułymi na cier
pienia swego narodu, żeby nie korzystali z prtw  
im przysługujących ? Nie wiem. panowie, jak 
was: niemieccy duchowni protestanccy o tem są
dzą, ja mam i do nich to zaufanie, że byliby o- 
burzen. na to, gdyby od nich czegoś podobnego 
żądano. Na zarzuty, że duchowni uiorą udział, w 
stowarzyszeniach zaliczkowych, stowarzyszeniach 
naukowych i w Towarzystwie pomocy n°uł£owej 
dU uczącej się młodzieży, odpowiedział już i ko
lega ks. Staolcwski, a ja nie wrócę już do tego. 
Jednego tylko punktu milczeniem pominąć nie 
mogę. P. minister wyznań wspomniał — sądzę, 
że stało się to po raz pierwszy w tej izbie i stoi 
zapewne w związku z usiłowaniami władz w 
W lelit.. m Księztwie Poznańsl inm, których początki 
już widzieliśmy, a to może być znowu tyLko re
zultatem raportów, którym objektywności musiał
bym zaprzeczyć—wspomniał o Towarzystwie po
mocy naukowej dla uczącej się młodzieży, i pan 
minister przedstawił je, jako agitatorskie i dla 
interesów i bezpieczeństwa państwa niebezpieczne. 
Towarzystwo to, panowie, istnieje od lat 40,, sta- 
tuta jego potwierdził naczelny prezes i rząd. Ce
lem jego nie więcej, jak podawanie ubogiej pol
skiej, lecz uzdolmonej młodzieży środków do ich 
duchowego rozwoju i wykształcenia. Czyż jest to, 
jeżeli z własnej kieszeni, boć od rządu nic pra
wie, łub bardzo mało dostajemy, niebezpiecznem 
dla państwa pruskiego przedsięwzięciem, jeżeli 
zoieiamy środki, ab] młodzież nasza dalej kształ
cić się mogła? Czyż mamy pozostać w ciemnocie 
i niewiadumości ? Gd lat wielu jestem członkiem 
dyrekcji tego Towarzystwa i zaręczam tu hono
rem i sumieniem, że Towarzystwo to daiekiem 
jest od wszelkiej agitacji, Towarzystwo to ni« 
robi mc więcej, jak to, co mu statuta surowo 
przepisują, me robi nic, jeno wspomaga młodzież

niezamożną daleka od innych względów, jąk
ną zdolność i moralne prowadzenie się stwierdzo
ne zaświadczeniami— i dla tego protestuję tu ener
gicznie i żądam. aby. jeżeliby były nadeszły podo
bne raporta, zbadano akta, całą czynność Towa
rzystwa, lecz aby go me pomawiano niesłusznie o 
agitację zupełnie mu obcą.

Tyle, mości panowie, w odpowiedzi panu 
ministrowi. Ciekawym, jakie też źródła jnial pan 
minister na za.wołanie. że mógł dojść do takich 
zapatrywań? Przeczytał nam artykuł dziennikarski, 
aleć panowie z gazet, z polskich dzienników wy
krawają pojedyncze ustępy, wjrywaiąie z związku 
i tłumaczą, jak — tego nie wiemy. Wiadomą 
wozakże jest rzeczą, jak często w tłumaczeniu 
słowa przybierają sens zupełnie inny. Jeżeli się 
nie mylę, jest lektorem przy poznańskiej policji 
znana z historii Baerensprunga osobistość, która 
służbę tę pełni- Lecz cóż w ogóle ma taki arty
kuł dziennikarski, i gdyby ich było setki do czy
nienia z motywam. takiego prawa ? Gdyby o to 
chodziło, mógłbym pauu ministrów służyć wy
cinkami i artykułami dzienników niemieckich, tak 
żeby mu włosy na głowie dębem stanęły.

Drugiem źródłem m o g ą  być raporta z pol
skich części kraju. F. Suhorlemer mówił już o 
karjerowiczach i denuncjantach i ze farbowanych 
raportach. W raporta więc te nie wdaję się, nie 
chcę tez ubliżyć nkomu. Prócz tego zaś istnieją 
u nas dwie kategorje urzędników: jedna kate
goria...

(Tu się któryś z posłów odezwał).
— nie, kochany panie, o landratach nie mówię, 
iandraci są u nas zaiste nie lepszymi i nie gor
szymi jak gdzieindziej, w zacnodzącycb stosunkach 
może nawet lepszymi jeszcze; a więc istnieją u 
nat dwie kategorie urzędników; jedni, którzy by
wają przysyłali1 z daleka, którzy weale nie znają 
ani obyczajów krsju, ani zwyczajów ludności, en 
stosunków, w lałtiuh działać mają. Przychodzą do 
jednostronnego otoczenia, czytają wrogie Polakom 
niemieckie, mianowicie loaalne dzienniki, w* mąją 
sposobności do poznania drugiej strony obrana 
i nabywają w cen sposób z góry fałszywego po
jęcia i uprzedzenia- Mając zaś raz okulary zam
glone, czyż dziwić się temu można, że na wszy
stko zapatrują się przez zamglone te okulary i 
stosownie do tnge raportują. W ten sposob staje 
się z myszy słon.

Druga kategorją urzędnizów—wypowiadam tu 
otwarcie--jest kategorja, do której liczę nie urzę
dującego już teraz bydgoskiego prezesa rejencyj- 
nego V egnera—nie wzdrygam się nigdy dla do- 
* odu prawdy przytaczać nazwisk. Druga ta ka
tegorja urzędników jest izerzywiście opanowana 
rodzt-jem idinsynkruaji przeciw Polakom, która 
nie dozwala im utworzyć sobie spokojnego i obje- 
ktywiiego sądu o polskich sprawach. Dla tych 
panów już to za wiele, gdy polski nauczyciel za
wiesi polski obraz w swej stancji, za wiele, gdy 
nauczyciel w jego obecności przemawia kilka 
stow po polsku do swej żouy. Urzędnicy ci odby
wali podróże, aby namawiać właścicieli, by na- 
zwiika swych majętności przechrzczali, i przy 
wy Dorach i każdej sposobności agitowali przeciw 
wszystkiemu, co pdlslsie. Na to przytoczę jeden 
tylko przypadek. Gimnazjum wągrowieckie miało 
być poświęcone. Do jego utworzenia przyczyniłem 
się przecież wielce, a w skutek tego zaprosiło 
mię miasto na uroczystość otwarcia. — Oszukano 
nas wtedy, bo kiedy przez wiele lat każdy ocze
kiwał katolickiego gimnazjum z polskim, językiem 
wykładowym, jakie tu kilkakrotnie większość u- 
chwaliła, dano nam katolickie gimnazjum z n .i- 
mieckim językiem wykładowym. Mimo to zebrali 
się Polacy z całego powiatu i całej okolicy, aby 
wziąć udział w uroczystem otwarciu. Przysłuchi
waliśmy się niemieckim pieśniom na chórze, wi
dzieliśmy niemieckich, nauczycieli wysyłanych

grzeczny. Czem więcei który z aktorów natarczy
wie umie się narzucić, czem bogatszym jest w 
w arguraenta, czem mm^j zraża się odmową, tem 
więcej spizeda biletów, i o tyle lepszy zroi i so
bie benefis.

Staś M. należał właśnie do rzędu takich lu
dzi, o których mówi przysłowie, wyrzuć go 
drzwiami, tó oknem wlezie, i dla tego w każdem 
mieście najłepbzy miał benefis. — Liczył około 
czterdziestki, a m>mo chronicznej inklinacji ka
płanów Melpomeny do żeniaczki, pędził żywot 
kawalerski.

Jakim sposobem przed dwudziesta już może 
laty dostał się na deski teatralne, sam.nie umiał
by powiodłeś, dosyć, że był aktorem. Dwadzie
ścia lat wysłużył w szeregach kapłanów sztuki 
najczęściej o chłodzie i głodzie, zjezdził całą Kon
gresówkę i Galicję, w każdem mieście „robił" 
uobre benefisa, niczego innego chwycić się nie 
mogi i żył z dziś na jutro, obojętny na przy
szłość, byie dzisiaj pohulać i pneuyć jako tako 
dzionek Doży.

Ze się minął z powołaniem, wstępując do 
teatru, tego nie czul i nigdy bj uwierzył, że 
me jest znakomitym artystą. Jak mógł wreszcie 
nie być szkończonym, mając za soDą dwudziesto
letnią „praktykę?

— Co ci mi wykształcenie — mawiał 
Staś w przystępie dobrego humoru. — Talent 
i praktyka to grunt 1 A eżciin i no profesora filo
zofii i postaw ua scenę 1 tu. i ci mi Deknie I a 
Staś tyiko nogą kiwnit — i już ei ma śmiech I 
Każdy człowiek ma własne swe poglądy na rze 
czy, wchodzące w zakres jego powoLma, a że 
poglądy te nastrajają s*ę do stopnia jego wy
kształcenia i liueugeucjf jest barezo uaturalnem, 
że nasz Staś, według którego wykształcenie było 
. furdą". a inteligencja „głup»Uem cj Jui ‘, uwa
żał sztukę dramatyc ną za rzemiosło, gdzie 
praktyka, to grunt, talent cokojwiuk, a reszta

wszystko „marność i nic więcej". A szkoda było 
człowieka, bo posiadał nader korzystne warunki 
zewnętrzne; Postać okazałą, kształtna budowę 
ciała, silny i dźwięczny jorgan, ale wszystko to 
leżałg odłogiem i marniało dla braku głębszej 
myśli i zamiłowania w obranym zawodzie. Bar
dzo często można spotkać, zwłaszcza n koczują
cych trupach ludzi, którzy bez wykształcenia, a 
nawet bez prymitywnych wiadomości, zbiegiem 
niefortunnych wypadków rzuceni na deski tea
tralne, wegetują czas jakiś i li zwierzęcym, że tak 
powiem, powodowar instynktem, łamią się i 
walczą z trudnościami, jakie im stawia brak zro
zumienia i pojęcia grywanych ról, ale z czasem 
nabywają wiadomości encyklopedycznych, ociera
jąc się codziennie o innycu kolegow duchowo wy
żej stojących, i wyrabiają w sobie pewne pojęcie, 
a cnociaz bez usilnej i sumiennej pracy nad sobą 
nie wybiją się nigdy na lepsze stanowisko, stają 
się użytecznemi akwizycjami. Co innego było 
jeanak z neszym bohaterem. Staś gardząc z góry 
mąurością książitową, był nieprzystępnym dia 
wszystkiego co się zowie nauką, a nawet role 
memorował pobieżnie, wychodząc z zasady, że „ci 
mi nic ten artysta, co się jak papuga nauczy na 
pamięć i gra- Graj ci mi, nie umiejąc roli, a po
wiem. ze masz talent".

Stas był z zawodu komikiem i miał niektóre 
swoje role, z których „wychodził" szczęśliwie, 
zwłaszcza te, gdzie płaski dowcip sam roDił swo
je, a tworczośc artysty ograniczała się na dosa- 
dnem wybiciu miejsc przez autora napieprzonych. 
Wszędzie indziej był tynro automatem, recytują
cym słowa i zdania bez myśli, aktorem, który 
uważał za szczyt artyzjnu modulowanie głusu od 
szepcącego piano. do najsilniejszego fortissimo, 
nie wchodząc w to, czy zastosowanie ,>ednej lub 
drugiej intojiaL-ji je^t właściwem i potrzebnem 
Urn, gdzie lej używał. Gaierja ubóstwiała na
szego komina, a Każde jego skraywienie lię,

każdy ruch — tem pięcniejszy. im mniej este
tyczny — obsypywała oklaskami.

Już w przeddzień benefisu ustroił s.ę Staś 
w czarny trak z Krotkiemi rękawami, wypożyczo
ny u tandeciarza za kaucją i opłatą 20 centów 
i wygolony, ufryzowanv.składał wizyty, trzymając 
w iewej ręce pacukę biletów, a w prawej pęk a- 
flszów.

-  Mam zaszczyt zaprosić wielmożnego pana na 
jutrzejszy benefis — oto bileciki! iloma mogę 
służyć ?

Tą stereotypową formułki rozpoczynał akcję 
w każdym domu

Ta i owdzie brano bilety bez dalszych koro
wodów, ale częściej tak nagle zaskoczeni, wyma
wiali się braniem czasu, lub zbywali obietnicą ku
pienia biletów przy kasie, odkładając ostataczuą 
decyzję w celu naradzenia się ze znajomym, w 
ten sposób chcąc się pozbyć natręta, Ale odważny 
Staś me ustępował tak łatwo. Na każdy argu
ment miał zaraz stosowną odpowienn. Tu odwołał 
się do znanej w mieście, ba nawet w ■rrajw ca
łym, szczoćiobliwości dobrodzieja, wspierającego 
sztukę rodzinną — tam podchlebiał zręcznie jej
mość pani, że cała publiczność tylko jej zdaniem 
się powoduje i iożeii usłyszą, że dobrod* ejka bę
dzie na przetrawieniu, tłumnie ^  n '4, porpie*,zą. 
W innem miejscu przemawiał do uczuciu., malując 
w czarnych kolorach materjalne sw“ położenie i 
kłopoty finansowe, które mą ben is zażegnać, 
gdzieindziej wynosił pod niebiosa zu jomość sztu
ki i wysokie pojęcie arłyzmu, jakiem dobrodziej 
wyróżnia się pośrod całego tłumu psąudo mteli- 
gentnyrh, słowem tak mówił, tak prosił i tłuma
czył że mało kto ^ publiczności zdołał mu się 
w rkręcić. W teD sposób spora paczka biletów 
JŁ* .ł_ w ręku Stusią, a guldeny zapełniały puste 
jego kieszeń.e I do wiecro.a większa połowa miejsc 
została rozprzedaną, a był pewny > te resztę nagą 
jutrt- datuje.
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tam z Westfalii, a chociaż nas to boleśnie 
dotknęło, minio to chcieliśmy wziąć udział we 
wspólnym obiedzie. Prezes rejtncji p. Wegnern, 
mimo licznych toastów i mów wygłoszonych w 
niemieckim języku, nie chciał nawet tego śeier- 
pieć, aby któryś z właścicieli ziemskich przemó
wił kilka słow po polsku! Tak jednakże się stało 
i chociaż jeden z obecnych Niemców mowę tę 
prezesowi rejeneji na niemiecki przytłómaczył ję
zyk, takowy nie mógł pokryć swego gniewu. 
Jest to fakt. Mośei panowie 1 Jeżeli tacy urzę
dnicy zdają sprawozdania, to ani chwili nie wa
ham się ołwiadezye, że takim sprawozdaniom wia
ry dawać nie można, bo są naciągnięte iobjekty- 
wnie nieprawdziwe.

Dochodzą de końca. W najnowszym świeżo 
czasie posłano do-Poznania pomocniczego urzę
dnika przy policji; przybywa on z Szlezwigu i 
Holsztynu, a więc nie zna naszych stosunków. 
Jakżeż tedy łatwo może być uprzedzonym! Toż 
ten pan sam, a z nim i jego naczelny prezes 
musi.di przyznać, że publiezne poczynili kroki na 
podstawę podań osób, którym wierzyć powinni 
byli — a mimo to podania te były Ułszywe ! .— 
Czyż więc dziwić eią temu można, jeżeli podobne 
izeczy zachodzą także w W. ks. Poznańskiem. 
Oświadczam zresztą wyraźnie, że ani jednemu 
ani drugiemu panu nie myślę bynajmniej ubliżać 
pod względem ich honorowości, ale chcę panom 
tylko pokazać, jak to mogą powstawać sprawozda
nia, a ponieważ owi panowie nie mogą wszyst
kiego ani widzieć ani zbadać, przeto muszą się 
spuszczać na podania swych podwładnych aż do 
żandarma, tem więcef jeżeli nie władają ję 
zykiem mieszkańeów i ich stosunki są im 
obeemi.

Sądzę, że dowiodłem panom, iż nie było 
żadnege powodu do takiego umotywowania pro
jektu i że wjwody p. ministra nie dowiodły 
słuszności umotywowania. W obec tego i w obec 
doświadczeń, jakie zrobiliśmy, pojmiecie pewno 
panowie, że nie możemy głosować za dyskrecjo- 
nalnemi władzami i o partem na nich prawie. Co 
w komisji stanie się z prawem, na to zaczekamy. 
iBrawe! z ław polokieh).

SPRAWY ZAGRANICZNE.
P e te rsb n r*  12. lutego. Goniec urzędowy za

przecza mianowaniu trzech literatów: Karkowa, 
Oetrawskawo l Turgeniewa członkami rady stanu. 
— Słynny generał-adjutant kryżanowski, b. ge- 
nural-guW aator orenburski, zosieJ wypędzony ze 
służby ca należenie do roskradzenia gruntów ba 
szkirakich i rsądowyeh w wep im aianen generał- 
g-jberaaterstwiaktórych całości miał właśnie strzedc 
jak nąjpilnięj. Ż powodu tejże sprawy dostał rakże 
dymisję tajny radsca CŁołedkowskij, a dzisiejszy 
gubernator Lewscyn, który prnedtem służył pod 
Kryżanewskim, dosrał „Wyweaajszy wygowor.* — 
Kupite Waljano, jedeń ■ głównych sprawców roz- 
kradienia 70.000.000 na komorę* cłowej w Ta- 
ganrogu, został po złożeniu kaucji wypuszczony 
z więzienia śledczego, co oprawiło bcrdzu złe wra
żenie w mieście. — «7óurt» de St. Petersbourg 
zaprzecza wieści o zamachu przeeiw nadprokura- 
torowi synodu Pobiedonoscowowi. — Telegram z 
Charkowa douosi, że przed miejscowym sądem 
Tojeunyus rozpoczął się przy zajskni jtycn drzwiach 
proces przeciw poczesnemu obywatelowi Demia- 
nowskiemu, oskarżonemu o przestępstwo stanu. — 
Redaktor gazety Notcij* Wremia, Fiedorów, ska
zany został przez izbę sądowa na 8 dni aresztu 
na odwaohu za przedwczesne opublikowanie szcze
gółów o zamordowaniu cesarza Aleksandra I I  w 
aniu 18. marca 1881 r.

Według dziennika Nowo;* Wr>mja, przed
miotem sprawy uniwsrsyteckiej w Charkowie była 
kłótnie na balu studenckim z literatem Gowcru- 
chą i spełniającym obow iązki sekretarza uniwersy
teckiego. Skutkiem tego uniwersytet, jak to już 
wiadomo, został zamknięty, a winni pociągnięci do 
odpowiedzialności.

Oolos dowiaduje się w drodze telegraficznej, 
że na uroczystość koronacyjną oczekiwani są: cała 
duńska rodzina królewska, niemiecki następca tro- 
iu  i ksiażęta bułgarski i czarnogórski, ten ostatni 
a rodziną. — Pogłoska, jakoby j«n. Skobielew po
padł w liełaskę monarszą aa mowę, mianą d. 21.

stycznia, jest z gruntu bezzasadną, czego najle
pszym dowodem może być fakt, ogłoszony w Goń
cu urzędowym, że dwa nowe parostatki otrzymały 
na rozkaz cara nazwy: „Skobelew“ i „Geoktepe. 
Dnia 1. bm. jenerał Gurko po otrzymaniu bu- 
djencji pożegnalnej u cara , ruszył dnia 11 . bm. 
na swe stanowisko do Odesy. — Metropolita ki
jowski, Filoteusz, umarł; jednym z kandydatów na 
opróżnione tym sposobem miejsce, ma być desty- 
tuowany przez księcia Milana, b. metropolita serb
ski, Michał.

Niektóre szczegóły do procesu Trygonji

Zadowolony z dotycheza*owego rezultatu, Staś 
wieczorem puścił sit na hulankę i od knajpeczki 
do knajpeczki odprawiał peregrynację, zwilżając 
gardło sforsowine całodzienną elokwencją. Naza 
jutr* o 10. rano miała być próba z przedstawie
nia bene fis owego. Zebrani artyści czesali na zja
wieni® się Stasia, n‘e wiedząc co robić z owym 
pierwszym numerem programu. Napróino go dy
rektor nagabywał od kilku dni, eo właściwie Zna- 
eay tea „ bukiet dramatyczny ‘ . Staś uśmiechał się 
tylko znacząco i odpowiadał:

—■ To ci Uli głupstwo t Naród się będzie ba
wił, a m jfd  ib  tylko puekniaay każdy swoje... 
Na próbie się źrebi na czaa.

Zjawił się nareszcie oezekiwany beneficjant, 
rozpromieniony, nie wiem, czy pomyślnym rezul 
tatem sprzedaży biletów, czy może w skutek uży
cia innych jakich sztucznych sposobów, i wziął 
się zaraz do ułożenia owego „bukietu dramatycz
nego.

— Dyrektor ci mi udajesz dyrektora, który 
zawiązuje towarzystwo, a my wszyscy udajemy ći 
mi artystów, chcących się angażować. Dyrektor 
siedsisz ci mi w fotelu, a my po kolei wchodzimy 
i gadamy ci mi, że chcemy się angażować. Ka 
żdy, niby to, składa próbę swych zdolności. Ja  
ci mi, jako komik, robie czewca z Trojki i śpie- 
w tm kuplety. Amant-bohater deklamuje coś z ja
kiej klasycznej ro li; ojciec charakterystyczny mo
że odgadić „Kaspra z Łęczycy*, Krzyżuś potań
czy i Łigada coś z „Berka zapieczętowanego*. 
Mama Monci, jako '•harakterystyczna, może uda
wać niewiniątku z „Papużek*; ot ci mi, rozumie
cie, każdy swoje i pójdzie. Na ostatek zbierzemy 
się wszyscy koło dyrektora i niby, ci mi, odjeż 
dżamy. Kurtyna spada, naród bije brawo i sztu 
ka ci n i kompletnie się podobała.

Nikt nie oponował Stasiowi, tem więcej, że 
wszelka opozycja byłaby nie na czasie. Afisz był 
już w ręku publiczności i trzeba było bfyłź co 
bądź usprawiedliwić ów nieszczęsny „Bukiet dra
matyczny*. Chociaż ułożony przez Stasia pro
gram tej a samary scenicznej nie miał sendu, to 
jednak pozostawało nam jedyne tylko wyjście, 
odegrać to, co było zapowiedziane. Na prędce 
spisano na arkuszu papieru w jakim porządku ar- 
yści po sobie mają wchodzić i produkować się 
zostawiono każdemu dowolny wybór przedmiotu, 
ak więc pierwszy ustęp programu ustąpił na ra-

porządku dziennego. (D. n.)

Korespondent petersburski wiedeńskiej Pressy 
nadesłał kilka szczegółów tyczących się zama
chów: odeskiego w roku 1880 i petersburskiego, 
z których ostatni miał się odbyć przez podłożenie 
miny pod most kamienny, a oba, jak wiadomo 
nie doszły do skutku.

O zamachu odeskim, jako więcej wiado
mym, powtórzymy krótko: Miał się odbyć na 
wiosnę, w czasie przejazdu cara Aleksandra II. 
przez Odesę do Liwadji; do udziału należały: 
Porowska Zofja, Jakimowa i panna Figner (ucie
kła z Syberji i dotąd nie odszukana), a dalej 
mężczyźni Sablin, Isajew, Merkułow i Złatopolski. 
Perowska, wynająwszy domek przy ul. Włoskiej 1.47 
i zamieszkawszy w nim z Sabhnem, niby to jako 
mąż i żona, pod nazwiskiem Prochorowskich, 
otwarła sklepia wiktuałów. Zaledwie się spro
wadziwszy, poczęto pracować około podkopu za 
pomocą narzędzi, dostarczonych przez Złato- 
polskiego. lecz po kilku dniach, gdy nadeszła 
niespodziana wiadomość pewna, że car o kilka 
dni przyspieszy swój wyjazd z Petersburga, za
niechano pracy, obliczywszy, iż nie będzie mo
gła być na czas ukończoną, poczerń nie mając co 
dłużej robić, spiskowcy jeden po drugim, znikli z 
Odesy.

Przy tej sposobności Isajew stracił trzy pal 
ce u ręki, albowiem mieszkając z Jakimową pod 
nazwą Poiapowych robił próby z materjałami 
eksplodującemu Leczył się na to w szpitalu miej
skim. Jakimowa zas z obawy przed wykryeiem 
schroniła się do Porowskiej, zkąd wysłano Merku- 
łowa na zwiady, czy wszystko spokojnie wygląda. 
Rzecz osobliwsza, nikt nie zważał na eksplozję. 
Jakimowa powróciła ted y  do pomieszkania, i od- 
widzała parę razy Isajewa w szpitalu. Oboje 
potem wyjechali. Zeznania o tem poczynił Mer- 
kułew. Złatopolski zaś wypiera się wszystkiego. 
Perowska i Sablin już me żyją.

Przy zapuszczaniu min pod most kamienny 
w Petersburgu, odegrał Zelabow główną rolę. M i 
chajłow nie chce o tem nic Wiedzieć. Merkułow 
zaś i Cieciorka wydali rzecz policji po aresztowa 
niu. Do zakładania tej miny należeli stracony już 
Presuiakow, tudzież Barann.kow, Isajew i Ciecior 
ka. Był zamiar wysadzić tym sposobem cara, gdy 
będzie jechał z Carskiego Sioła. C i e c i o r k a  
uzupełnił zeznanie Merkułowa. Na Troickim Pie- 
reułku Isajew wręczył Cieciorce minę w koszu, 
składała się ona z 80 fantów dynamitu w osłonie 
gutaperchowej. Cieciorka przystawił kosz do par
ku Piotrowskiego, gdzie już czekali Zelabow i 
Presniakow. Wszyscy trzej wsiedli do łodzi, na 
której była już druga poduszka gutaperchowa, tu
dzież druty. Poibglowali nai»mprzód do ujścia 
Newy , aby tam niepostrzeżenie szuursami 
związać obie poduszki, a potem dopiero przez 
Fontankę i kanał Kriukowski podjechali pod 
most kamienny na kanale Jekateryńskim, gdzie 
zapuścili minę, przytwierdzając druty do po
bliskiej tratwy, tam Dowiem w dniu zamachu mia
ła być ustawioną baterja galwaniczna. Car nad
jechał , ale Cieciorka dla braku zegarka spóźnił 
się na umówioną godzinę schadzki, i nie przyniósł 
na czas baterji. W skutek tego car uratowany zo
stał tym razem, i przejechawszy przez most, udał 
się do katedry kazańskiej, dziękować Bogu za po
myślnie przebytą podróż.

Osobny rozdział aktu oskarżenia zajmuje się 
opisem czynności podsądnych, Lustiga i Kledo- 
cznikowa.

Lustig miał pomieszkanie przy wielkiej Sa
dowej, gdzie się odbywały zgromadzenia rowolu- 
cjonistów. Odbierał także fundusze z zagranicy 
Mieszkał razem ze skazaną już dawniej Ku/mina. 
Oprócz tych, którzy odegrali rolę w ostatnim za
machu na cara, odwidzał go niejaki Mikołaj Bo- 
g o r o d z k i ,  syn dozorcy w bastjonie Trubeekie- 
go twierdzy piotropawłoskiej. Ten Bogorodzki na 
prośbę niejakiej Elżbiety Aleksandrowy pośredni
czył w korespondencji pomiędzy rewolucjonistami 
na świecie będącymi a uwięzionymi. Ożywano do 
tego książek bibljoteki fortecznbj, na których 
Elżbieta robiła znaki. Bogorodzki znajduje się o- 
becnie w Syberji. — K i e d o  e z n i k ó w  został 
weiągnięty do partji w roku 1878 przez Miehaj- 
łowa i miał zadanie śledzić szpiegów III oddziału 
kancelarii carskiej,ja następme wyszedł na ajenta w 
policji rządowej, i wskutek tego był wtajemniczo
ny we wszystkie kroki rządu przeciwko rewo'u 
cjonistom. Prowadził on kontrolę nad raportami 
tajnych ajentów carskich i rejestr osób podejrza
nych, pisał tajne rozkazy, szyfrował i deszyfrował 
telegramy. Michajłow odwidzał go nawet w biu
rze polieyjnem, a zmuszony raz wyjeżdżać, zapo
znał go z Arończykiem. Kwiatkowskim i Baranui- 
kowem tudzież z czwartą dotąd nieodszukaną 
osobą. Rewolucjoniści korzystali z jego informacj i, 
alb nie dowierzali mu. Tłumaczy się, że nie znał 
dokładnie celów partji, i dopiero Goldenberg 
objaśnił go o niej. W końcu krótkie daty bio
graficzne :

M i c h a j ł o w, syn szlachcica z gub. Kur- 
skiej, będąc uczniem politechniki w Petersburgu 
r. 1875 za udział w nepoko1 ach został wjdalony. 
Od czasu kongresu w L.pecku jest członkiem 
frakcji terorystycznej. K o ł o t k  i e w i e z  mu 
siał opuścić wszechnicę kijowską, z powodu kno
wań politycznych. Od r 1875 należy do pro- 
pagandystów i k orował między innemi spiskiem 
na uwolnienie Famiua, z tiurmy Charkowskiej 
T r y g o n i a  ukończył kursa prawnicze, i od r 
1879 znał się z Zelabowem. - B a r a n n i k o w  
musiał opuścić pawłowską szkołę jazdy i należał 
od r. 1877 do rewolucji. — S u c h a n ó w ,  ro
dem z Rygi, skończył szkoły marynarskie, pó
źniej był oficerem minerów. Brał udział w że
gludze naokoło ziemi. Do rewolucji przystąpił do
piero w r. 1880. — L u 8 t i  g skończywszy gimna
zjum, chodził na technologję, i wstąpił potem do 
artylerji fortecznej Następnie wziąwszy dymi
sję, był kasjerem „piekarni parowej amerjkań- 
8ko-rossyjskiej“. — K l e d o c z n i k o w  ma 
studja uniwersyteckie, w r. 1873 zrobiwszy sukce 
sję, bawił w Wiedniu ua wystawie, później nu
dził się, aż zrobił znajomość z Michajłowem. —
F  r o i e n  k o uciekł w r. 1874 z rolniczej aku-

demji petrowskięj, i r. 1878 wstąpił do tiurmy 
kijowskij jako klucznik. W tym charakterze o- 
swobodził trzech rewolucjonistów: Dtutscha, Ste
fanowicza i Bochanowskiego. — I s a j e w  wyklu
czony w r. 1875 z gimnaijum za szerzenie pism 
zakazanych, wstąpił w Petersburgu do akademji 
medyko-chirurgicznej, stał się podejrzanym i u- 
ciekl. — E m e l j a n o w ,  9-letnim chłopcem, do
stał się do wuja swojego w Stambule, który 
miał posadę przy poselstwie. Od 12 roku życia 
just socjalistą. Należy zaś do spisku dopiero od 
r. 183u.

K R O N I K A .
Ln ów, 15. luUgo.

W ftdom ośbi osobiste. Marszałek krajowy, 
dr Z y b l i k i e w i c z ,  powrócił wczoraj wieczornym 
pociągiem z "Wiednia. — P  "Wacław P s c h e i d l ,  
rodem z Bezdiekowa w Czechach, otrzymał 14. hm. 
na uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
filozofii.

K now ania  rosy jsk ie  "Wczorajszym pocią 
giem wieczornym dopiero przystawiono do Lwowa 
uwięzionego w "Wiedniu "Włodz. Naumowicza, dru
giego syna proboszcza. Przyjechfł pod eskortą stra
żnika kryminału wiedeńskiego. Pi zytrzymany koło 
"Winnik na agitacji pomiędry ehłopami niejaki Ki
sielewski, o którym krążą różne wieści — dotych
czas nie znajduje się w tutejszym sądzie. Podobnież 
nieprawdziwą jest wiadomość, kolportowana po Lwo
wie o uwięzieniu ks. L..„ w Złoczowskiem. Ale na
tomiast taktem jest, że kapitan rosyjskiej si raży 
nadgranicznej w "Wołoczyskach ściąga włościan z 
okolicy Podwołoczysk do siebie, i bawi się w jakieś 
podmowy.

Przeciw uchwale Izby radnej ck. sądu krajowe 
go, odrzucającej zażalenie przeciw wdrożeniu wstę
pnego śledztwa i uwięzieniu, wnieśli rekurs pp. Adolf 
Dobrjański, Olga Hrabar i dr. Mikołaj Nauinowicz, 
zaś ks Jan Naumowicz, Trembicki i Z1 uski nie 
oświadczyli się jeszcze, czy korzystać będą ■/. przy 
sługującego im prawa rekursu. Reszta u winionych 
zrzekła się odwołania.

Gae ta Narodowi doniosła wczoraj z* Stani 
slawowa że tamtejsi urzędnicy kolejowi w prze
syłce, nadesłanej i deklarowanej jako zboże i karto
fle, wykryli zapas broni. Zasięgaliśmy wiadomość na 
właściwem miejscu, i możemy zapewnić, że donie
sienie to jest c a ł k i e m  b e z z a s a d n e .

N. fr. Pre.tse w telegramie ze Lwowa donosi, 
iż żona uwięzionego hofrata Dobrzańskiego żaliła 
„ię przed sądem na zatrzymywanie jej listów przez 
władze sądowe. Miedzy innemi miano utworzyć jej 
list, adresowany do p. Suessa, po»ła w Radzie pań 
stwa. Sąd przyrzekł jej urzędową wręczyć na to 
decyzję. Ten sam telegram zapowiada ogłoszenie 
protokołu korni iji duchownej w sprawie Hniliczek, 
z którego, jak wiadomo, wynika, że uwięzione oso
by wcale nie wpływały na postanowienia mieszkań 
ców hnilickich. Tymczasem sam dr Mikołaj Naumo- 
wicz w otwartym liście, ogłoszonym w isiotoi , 
przyznał się jawnie, że on wpływał na nich i 
utwieidzał ich w zamiarze „powrotu na łono wiary 
ojców*. Zresztą fakt ten nie jest nawet przedmio 
tem śledztwa karnego.

Kaneelarja kom itetu bała M ickiewiczo
wskiego znajduje się w hotelu George’a pod 1 %.
1 otwartą będzie jutro przez cały dzień aż do chwili 
rozpoczęcia balu.

Za żarty honorowe nadesłali pp.: Teodor Bło- 
tnicki 6 złr., bar. Horoch 9 złr , dr. Józef Weso
łowski 6 złr., "Władysław Rylski 10 złr., Marjan 
Muzaraki 5 z i r , Władysław Gniewosz 10 zir., Sta
nisław Weisman 5 złr., ks. prałat Nowakowski 3 
złr., Walerjan Wąigart 10 złr., Stanisław hr. Tar
nowski 10 złr., Jadwiga hr Tarnowska 10 złr., 
Helena Piegłowska 5 złr., Józef Miliński 10 złr., 
ksiądz Lerwid 5 złr., Edward Ubysz 5 złr., ksiądz 
arcybiskup Wierzchlejski 20 złr„ Micewski 10 złr, 
Konstanty Bielski 5  złr., Rnlimka 10 złr., Zbigniew 
hr. I  anckcroński 5 złr., ksiądz Andrzej Kiernig i  
złr., ksiądz Dominik Osuden 3 złr., Teodorpwicz 
10 złr., Sala 10 złr., Ignacy Pasak is 5 złr., Grze
gorz Gołuchowcki o złr., .Aleksander Wybranowski
2 złr., dr. Dworski 10 złr. Razem 197 złr.

Urząd gospodyń na balu Mickiewiczowskim przy
jęły następujące panie: Amborska, Balkcwa, Blumeu- 
feld , Bogdanow iczowa z Podlewskicb , Bahluwa , hr. 
Borkowska , Czechowiczowa . Chajęcka, Uńądzyńska, 
Dymetowa , Dębicka, Głowacka, Gostyńska, Gubry- 
nuwiczowa, Jeleniewa, bar. Heydlowa, Heymruthowa, 
bar. Kutscherowa, Figielkowa, Kolischerowa. Kędzier
ska z Wysockich, hr. Koziebrodzka, Łaszowska, hr 
Łosiowa Augustowa , hr. Łosiowa Paulina, Lederer, 
hr. Ledóchowska. Miłaszewska, Mad°yska M ircelowa, 
hr. Mysłowska, Małachowska, Nemeczek, Osiecimska, 
Potworowska, Prexlowa, Pietrnska, Podlewsos. Ret- 
sowa, hr. łuusocka, księżna Adamowa Sapieiyna 
8awicka , 8chiffnerowa, Sladkowske , Sawczyńska, 
Szeliska, Sldbnięwska, Skarżyńska, Wędrychowska, 
Zachaijewiczowa, Zalewska.

Na balu u arcy&stęcia Karola Ludwika 
byli pomiędzy gośćmi: ks. Czartoryski z żoną, hra
bina Mierowa i hr. Chołoniewski.

Zjazd Żydó * na wiee k. halny uwidocznił się 
bardzo w naszem mieście. Wszędzie mwtna było 
spotkać tłnmy st aroz: konnych, szwargoraąrycł mi 
łym, ale tylko dla nich, żargonem. Zapal w ogóle 
wielki. Widocznie dla ciągłego porozumiewania się 
siadali po czterech, pięciu, a nawet szesciu, do je 
dnej jednokonki. Przed hotelem europejskim tłum 
był większy aniżeli gdziekolwiek indziej. Uroczyście 
otaczali jakiegoś „świętego*, którego następnie po 
wieźli ku Krakuwskiemn.

Na wiec, oprócz p. Schreibera, przybyli cudo
twórcy z Bełza, Wyżnicy, Sadagóry, Ozortkowa, 
Husiatvna itp. Zjech iii się jeszcze dzisiejszymi po 
ciągami. Wczoraj rozpoczęto poufne narady, które 
potrwają kilka dni. Dopiero w niedzielę ma się od 
być właściwe walne zgromadzenie w jednej z busyc- 
kich synagog. Do protestu przełożeństwa Iwowskiege.
0 którym donosiliśmy wczorai, przyłączyły się gmi
ny wyznaniowe z Krakowa, Przemyśla i Tarnowa.

Pomiędzy zgromadzonymi znajdują się staro- 
wiercy z Kollina (w Czechacu), z Wiednia, Morawy
1 Wiednia.

Mianowani*. Krajowa dyrekcja skarbu za
mianowała inspektorami podatkowymi koncypistów 
skarbowych: Franciszka Smolkę ,  Marcelego W o- 
l i ń s k i e g o ,  Władysława D u n i n a ,  Roberta Kr a -  
t o c h w i l a ,  Władysława Ga j dę ,  Feliksa P l i s z a  
i Grzegorza Rn d z i e w i c z a .

Dyrektor telegrafów mianował kandydata tele 
grafu, Felis t S z a 11 i e w i c z a, elewem dla stacji 
telegrafu w Podwołoczyskach.

Rada szkolna zamianowała rzeczywistymi nau
czycielami szzół etatowych i Stanioław* Ja m  ta o r k a

w Ryszowie, Tomasza K l o s k ę  w Bachowicach, 
Zygmunta W i e r z c h o w s k i e g o  w Grębowie i Sta
nisława C z a j ę  w Frydrychowicach: zaś Wincentego 
S z y n e l a  rzeczywistym nauczycielem, zawiadującym 
stale szkołą filialną w Dornbachu, a tymczasowe 
nauczycielki, Józefę GrekowąiWilhelminę 8 1an- 
g e u b e r g , rzeczywistymi nauczycielkami szkół 
etatowych, pierwszą w Winniluch, drugą w Kre- 
chowicach.

Poslnehanle. Wczorajszy nasz telegram o 
audjencji. uzupełniamy wiadomością, że prócz tamże 
wspomnionych, byli u cesarza: hr. Badeni, hr. Wan- 
dalin Mniszech, ks. Czartoryski i malarz Rybkowski. 
Prezydentowi Gnołńskiemu towarzyszyli jako delegaci 
m. Lwowa, pp. Alzner i Radwański, tudzież burmistrz 
m. Żółkwi, p. Skolimowski.

Probostwo w Berezowfe Wyżnym nadało 
namiestnictwu ks. Buzylemn Dolińskiemu z Kośmie- 
rzyna.

Dr. JuJj. Oohorowlczowl, docentowi uniwer
sytetu lwowskiego, zaproponowano podobno katedrę 
fUuzofji na uniwersytecie dorpackim.

Wykaz tnspokeji e i  dyrekcji policji
z dnia 14. lutego. Skradziono panu O. A. z wozn 
w drodze od rogatki Żółkiewskiej Jo Zboisk kufę 
rek, powleczony szarem płótnem, z dwoma czarnemi 
jedwabnemi płaszczami damskiemi, z dwiema suknia 
mi i kaftanami, z dwoma bekeszami i innemi rze
czami wart. 130 złr., a panu M. D. ze strychn 
domu 1. 66 ul. Janowska 8 męzkicb kosrul webo
wych, 3 damskie i inną bielizną wart. około 30 złr.

(Dr.?) Nowy Sąez 12. lutego. 'Magistrat a 
czytelnia) Czytelnia mieszczańska odstąpiła swojej 
sali p. Piaseckiej na przedstawienia teatralne. Ma 
gistrat zaś zakazał dawać w tej sali przedstawie
nia, a to niby ze względów bezpieczeństwa publicz 
nego. Ponieważ w tej sali odbywały się podobne 
przedstawienia nawet po katastrofie wiedeńskiej, a 
prócz tego odbywały się inna zabawy towarzyskie, 
przeto zakaz magistratu dziwne wywołał wrażenia 
w tych co zupełnie zdrowo zapatrują się na rzeczy. 
Aby uchylić to rozporządzenie magistratu, udał się 
prezes czytelni, p. L. Lipiński, notaijusz, do p. sta
rosty, któremu całe miasto oddaje należyte uznanie 
w sprawach dotyczących bezpieczeństwa publiczte- 
go. P. starosta, w towarzystwie inżyniera powiato
wego p. Mullera, zbadał osobiście dzisiaj rzecz na 
miejscu i przekonał się, że nie było powodu do wy
dawania podobnego zakazu. Natychmiast unieważnił 
rozporządzenie magistratu i p. Piasecka już dzisiaj 
daje przedstawienie. Zaznaczyć musimy, że sala ta 
ma aż trzy wchody i nie grozi źadnom niebezpie 
czeństwem Coż więc mogło skłonić magistrat do
podobnego rozporządzenia, ten magistrat, który wy 
dawał koncesje na dystylarnie i fabrykę mydła 
które to fabryki istniały w samym środku mias„a ■? 
Nic innego, jak tylko antagonizm magistratu do 
czytelni. Czytelnie liczy około 200 członków, z któ
rych większą połowę stanowią mieszczanie i rze 
mieślnicy, a resztę urzędnicy. Otóż magistrat, a 
wzcrlędnie pewna częśc jego personalu. jest tego nie 
zbitego przekonania, że czytelnia jest ugniskiem 
spisku przeciwko jej żywotności. Z tem twierdze 
niem występują otwarcie i ostentacyjnie niektórzy 
urzędnicy magistratualni. Możemy jednak zapewnić, 
że czytelnia ma inne cele, aniżeli te, które jej pe 
wna frakcja podsuwa. Magistrat, jako ciało autono
miczne, nietylko że nie powinien występować wrogo 
przeciw takiej instytucji, ai« ją moralnie i mate 
rjulnie wspierać.

W arszawa 13. lntege. P. Pnge, korespondent 
Daily N  ws, bawi w Warszawie, Culem zbadania 
kwestji żyduwbhiej.

Słyszeliśmy, że Modrzejewska przedłuży jeszcze 
o dziesięć przedstawień szereg gościnnych swoich 
wystąpień.

SzloI s polska W B erlin ie . Donoszą nam 
c zatwierdzenia statutów założonego w Berlinie pol
skiego towarzystwa szk >lnego. Towarzystwo roz
winie niezawodnie jnź w najbliższym czasie swą 
działalność. O celu świadczą najlepiej dwa pierwsze 
ustępy statutu:

„Celem lowarzystwa szkolnego Polaków w 
Berlinie jest utrzymywanie szkółki polskiej, utwo 
rzonej za zezwoleniem patrona przy szkole parahal- 
nej kościoła św. Jadwigi, w której dzieci polskie 
pobierają bezpłatnie przez nauczycieli rządowych 
lekcje języka polskiego w godzinach po za planem 
szkoły wyznaczonych. Towaizystwo zaten? start się

a) o wszelkie potrzeby do nanki niezbędne;
b) o wynagradzanie nauczycieli.

Członkiem czynnym Towarzystwa może być ka 
żdy Polak w Berlinie zamieszkały, nnposzla* kwi 
nego charakteru, co nie pobiera z nikąd wsparcia 
pnblicznego, a obowiązuję się płacić 25 fen. składał 
miesięcznej.

Człoukiem składknją lym może być każdy Polak, 
chociaż zamiejscowy, obowięznjący się składać Tocz
a k  namniej marek 10.*

flis to r ja  te s tam en tu  W rokn 1879, zmarł 
we Wiedniu dr. medycyny A. Sarhs, który zapisał 
140.000 złr. na instytucję dobroczynną dla tych, któ
rych krewni wskutek niesprawiedliwych prześla
dowań lnb skazań, za przestępstwa polityczne zmarli 
na chorobę sercową. Dr. Sachs sam Lrał udział w 
|.o ws tani a polakiem przeciw Mosku ie, stracił był ma
jątek i dopiero przybywszy do Wiednia na nowo się 
dobił zamużności. W imienin masy fundacyjnej wy
stąpiła niższo austijacka prokuratoria skarbu i zawe
zwała galicyjskie namiestnictwo, ażeby się zajęła 
utworzeniem wspomnianego instytutu. Namiestnictwo 
Wozalże wzbraniało się, gdyż, jak twierdziło, insty
tucja taka byłaby dla państwa szkodliwą. Prokura
toria wniosła rekurs do ministerstwa, które orzecze
nie namiestnictwa zniosło. Tymczasem wystąpili nowi 
preteudeuci do sumy spadkowej. Byli to krewni zmar
łego, którzy tylko małe otrzymali legata. Przedłożyli 
oni inny testament, późniejszy, a tem samem pozornie 
prawomocny. Najwyższy trybunał rozstrzygnął po 
dwóch latach cal _ sprawę na korzyść iundacji. Nie
szczęście jakieś widocznie zrwisło nad tą sprawą. 
Spadkobiercy wnieśli obecnie piośbę o unieważnienie 
tObtamen'u pod pozorem, jakoby dr. Sachs cierpiał 
na obłąkanie.

N ih ilis ia  Ławrow. Dzienriki francuskie po
dają o wydalonym z Francji nihiliście Ławrowie na
stępujące szczegóły: Ławrow ma lat około 60 i jest 
prs wdziwym typem starego profesora. W Paryżu 
udzielał lekcyj i był tłumaczem księgami nakłado 
wej Hachette a. Do wiadomego czasu uczęszczał do 
C^uartier Latin, gdzie się spotykał z pułkownikiem 
Sokołowem i innymi rodakami. „Ojciec Ławrow*, 
jak go nazywano, pośredniczył w wynajdywaniu dla 
rodaków posad. Będąc jeszcze w Petersburgu, wy 
kładał w cesarskiej akademii „trategię. Po wyjeź 
dzie za granicę, kierował ruchem nihilistycznym w 
kraju ciągle. W czasie pobytu we Francji żył bez 
trosk, gdyż materjalnie wspierał g* Iwan Turge- 
niew. Był korespondentem Narodnej Woli. Wygns

nie go z granic Francji spowodowało gorliwe zaję
cie się założeniem , Czerwonego Krzjia* Narodu i  
Woli.

Kraeb. Do Tagblattu donoszą z Berlina, że 
straty poniesione przez księcia Cumberland w skutek 
ostatniego przesilenia giełdowego we Francji wyno
szą 2,300,000 mark.

Koszta procesn Ga i terno a wynoszą 30,000 
dolarów. Sędziowie przysięgli otrzvmoją po 2 dolary 
dziennie, a że proces trwa! 73 dni, więc wynagrod. fe
nie wynosi 3b00 dolarów. Świadkom dano przeszło 
8000 dolarów.

M iękł] narodowy kongres literacki odbędzie 
się w tym roku w Rzymie. Król włoski dał na to 
swe przyzwolenie. Kongres zwołany zostanie w jesieni.

Na Montblane. Jakiś angielski turysta w to
warzystwie cztereeh przewodników wybrał się na tę 
śmiałą w obecnej porze wycieczkę, frzedsięwzięcie 
to wszelako mniej trudów, niżby przypuszczać można, 
kosztowało zapalonego podróżnika, gdyż w wyższych 
rpgjonach napotkał tylko nieco mniej śniegu, aniżeli 
czasn lata. Co najdziwniejsza, że na wysokości 7,000 
stóp znalazł kwitnące róże... Przypominamy, że je
dnym z pierwszych, którzy Montblane zwiedzili, 
był nasz poeta Antoni Malczeski.

Wypadek: Sary Bernbardt. Podczas osta
tniego występu Sary B. w Genui, gdzie mimo ogro
mnej reklamy, przyjęto ją bardzo ozięble i nawet 
nie zapełniono teatru na pierwszem przedstawieniu 
Bara omdlała p lczas wesołej uczty w „Damie Kam»- 
liowuj.* Podobno okiopne przeciągi na scenie przej
mowały ciągłym dreszczem artystkę, \yy*T,awioną w 
lekkiej balowej sukni na zimny powiew powietrza, 
Publiczność wrieła omdlenie to za efekt w sztuce i 
dała artystce oklaski, ale w tejże chwili spuszczono 
kurtynę i nastąpi] długi antrakt, który zniecierpliwił 
widzów. Zaczęto się głośno domagać podniesienia za
słony, reżyser zapowiedział wreszcie, iż mimo omdle
nia i słabości, Bara B. zbiera Wszystkie swe siły, 
aoy rolę swą odegrać do końca, i rzeczywiście sztu
ka rozpoczęła się na nowo, w 4tym akcie wszelako, 
w scenie Marji Gautlfier, z ojcen Armarda, artystka 
nie mogła się więcej utrzymać na nogach. padła na 
krzesło, walcząc z niemocą, która ją opanowała, a 
z ust jej rzucił się strumień krwi. Zaozętc wołać 
lekarza, spuszczono kurtynę po raz drugi i zapowie
dziano , że „ Sar? Bernhardt, mimo najlepszej chęci, 
grać dalej tego wieczora nic może.* Odniesiono ją 
z teatru do hotelu i przedstawienie zawieszono. Po
dejrzliwi utrzymują, że to ani prreciągi, ani zimno 
na scenie, a)e enłodne przyjęcie ze strony puLliczno- 
ści włoskiej zirytowało do tego stopnia ambitną ar
tystkę, iż sprowadziło wybuch krwi.

S ara  B e rn h a rd t ,  złamana nadmiarem pracy, 
zapadła mocno na zdrowiu. Kilkakrotnie jnż w Niz- 
zy, gdzie obecnie przebywa, powtórzyły się wybuchy 
krw i, które mogą zmusić artystkę do przerwani* 
podróży.

Baleśne zdarzenie. Margrabina de Torrens, 
dama rzadkiej zacności, matka dorosłego już syna i 
15-letniej pięknej jak kwiat wiosenny córeczki, opła
kiwała od dwóch lat nie tylko utratę ukochanego 
męża, lecz równocześnie bolesną dis niej nieobecność 
syna, którego obowiązki zatrzymywały stale za gra
nicą krają.

"W ostatnich dniacb zeszłego miesiąca, biedna 
wdowa miała doznać przecież ulgi w nieprzerwanym 
dotąd smutku i osamotnieniu; stosunki bowiem do
zwoliły wreszcie długo nieobecnemu młodemu Adrja- 
nowi powrótić do kri ju i uściskać nareszcie długo 
niewidzianą matkę i siostrę.

W zamku de Torrens panowała więc raduoć i 
dawmo niewidziana wesołość, w dniu, w którym mar
grabina wraz z córką same przywiozły drogiego zbie
ga w progi domowe. Przybycie kilku sąsiadów wię
cej jeszcze ożywiło zgromadzenie. Najszczebiotliwszą 
ze wszystkich była , jak się rozumie, siostrzyczna, 
która ukochanemu bratu opowiadała o wszystkich 
zmianach w domu i sąsiedztwie, o wycieczkach i spa
cerach, a cały niemal wieczór przj herbacie o prze
strachu, jakiego obie z mamą doznawały w ostatnich 
czasach przed zjawieniem się „niegodziwego* Ludwi
ki Picault (Był to służący, oddalony za kradzież z 
domu jeszcze przed odjazdem Adijana, który odgra
żał się zemstą i kilka razy nocami dobywał się do 
zamku.) „Teraz Bogn dzięki, jnż się bać nie będzie
my — mówiła — bo ty powróciłeś i mamy w domu 
mężczyzuę!*

Po rozejściu się towarzystwa, udał się Adrjan 
na spoczynek i ułożywszy się na wygodnem posła
nia, przyęotowanem ma ręką Lochającej matki, wnet 
twardym snem został ujęty.

Około północy atoli przebudził go szmer jakiś, 
i zdawało mn się , że ujrz»ł promień światła przez 
drzwi do przedpokoju, które w tejże chwili zgasło. 
„Kto tam?* zapytał Żadnej odpowiedzi, lecz kroki 
ciche, przygłuszone miękkością rozesłanego w pokoju 
kobierca, słyszał najwyraźniej zbliżająoe się do łóż
ka. "W tej chwili ujrzał nachylający się cień i chwy
cił za położony obok siebiw ostry nóż ds przecinania 
kaiiek służący, powtórzył zapytanie, na którt nie 
otrzymując odpowiedzi, pchnął nożem proste przed 
siebie... Cień usunął się prawie bez jęku na ziemię. 
Zapaliwszy światło , ujrzał nieszczęsny.^ matkę swą 
na ziemi, bez duszy, w strągach krwi lrżąoą!

Biedna matka przez całe dwa lata przyehuJzka 
co wieczór przed udaniem się do snn, do pokoju sy
na , by za oddalonym od niej westchnąć przy jego 
łożu do Boga; a po powrooie syna nie chciała odstą
pić od tego słodkiego nawyknięcia. Fatum zdarzyło, 
że przy wejściu do pokoju syna, wiatr zgasił sto
czek , który niosła w ręka; resztę nieszczęścia 
spowodowała głuchota nieszczęsnej matki, i opowia
dany fakt o przygotowującej się zemście owego 
służącego.

Mg Im w Londynie od trzech tygodni nie u- 
stępnje prawie. Nejstarsi ludzie nie pamiętają t&kiąj 
mgły ciemnej i gęstej , podobnej do tumanów dymu, 
zalegającego całą atmosferę. Dzień zmienił się teraz 
na noc nad Tamizą. światła straciły swój blask, w 
teatrach wieczorem, mimo gazu, osoby dalej siedzące 
nie widzą dobrze „ceny. Zeszłej soboty mgła lon
dyńska doszła swego kulminacyjnego punktu można 
ją było, jak to powiadają, ręaą uchwycić. Omnibusy 
i dorożki przy blasku pochodni mogły się tylko krok 
za kroki >m posuw ać; cały ruch na nlicact był zata
mowanym. Policjanci znajdowali na brnku wiele wo
zów i pojazdów bez woźnic, którzy pieszo musieli 
sobie szukać drogi do domu i po omacku. Około god.
9 wieczurem ruchliwy z w y c z a jn ie  Londyn wyglądał, 
jak wymarły gród.

Notatki a r M f c z t  ir a c k im
Teatr. Dziś w środę dnia 15. lutego „Wojna 

podczas pokoju*, komedja w 6 aktach G. Mosera i 
Schontana, przekład 8. Leszczyca.

* Jutro we czwartik dnia 16, lutego „Kadet 
okrętowy*, opera komiczna w 3 aktacb F. Zella, 
przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genóe.



DZIENNIK POLSKI.

Koncert Nikodema Biernackiego, skrzypka, 
aióry w pamięci starszego p< kolenia napisał się żywo 
koncertami, dawanemi we Lwowie przed kilkunastu laty, 
zwabił w poniedziałek do sali kasynowej wielką 
liczbę doborowej publiczności. Koncenant rozpoczął 
popis koncertem Spohra (d-moll), w którym okazał 
wielką głębię uczucia. Koncert bpohra wyszedł z pod 
jego ręki równo i gładko a chromatyczne przejścia 
egzekwowano były znakomicie. P. Biernacki ma po
ciągnięcie smj tzka nadzwyczaj słodkie, ale nie brak 
mu również siły, którą okazał w całej pełni w Ron
dzie Dawida. Najpiękniej jednak były wykonane 
własne kompozycje &oncertanta, a mianowicie 'ntro- 
dskcja i mazur, w które Biernata- umiał wlać tyle 
ognia, i namiętności, że porwał za sobą wszystkich 
słuchaczów. Koncenant*wi akompaniował p. Marek 
który tak wybornie, jak mało kto, umie się zastoso
wać do właściwości każdego v irtuoza i odgadywać 
niejako iego intencje. W  koncercie wzięła współ
udział pani Leg., która odśpiewała trzy piosnki ze 
zwykłym, a dostatecznie publiczności naszej juz zua- 
nyir taj intern. Pani L. ma glos bardzo piękny i 
umie wybornie interpretować myśli każdego kompo
zytora.

Na e ie śó  Bohdana Zaleskiego odbyt się 
wczoraj, jako w ośmdziesięcioletnią rocznicę jego 
urodzin, wieczorek uuzyczno-deLlamacyjny, urządzo
ny przezJJ uczniów tutejszej wyższej szkoły lealnej. 
Piękny to objaw, a świadczy wymownie, że młodzież 
nasza ma serce gorące i imie czcić i kochać to 
wszystko, co narodowi drogie, co jego .garbom . 
chlubą. Uroczystość ta  była nietylko dowodem, ze 
młodzież odczuwa, co wielkie i szczytne, lecz za n  
zem pozwala piękne w przyszłości poałaaa. nadzieje. 
Było to czynne z< manifestowanie tej wielkiej pra
wdy, że naród, który umie czcić swj -h wieszczów, 
zasługuje, na nich i mieć ich będzie. d .izyscy obe
cni odnieśli jak najkorzystniejsza wrażenie, bo wi
dzieli jaką jest młodzież nasza Tym objawem zło
żyła mlodzitż szkolna f._ma najchlubniejsze świade
ctwo, a mamy nadzieję, że nic opuści ona żadnej 
eposJbnośei, aby je znowu potwierdzić i chlubę, na 
którą zasługuje, zdobywać raz po raz w rajszer* 
szych kołach. Młodzież szkolna powinna zawsze 
składać cześć wielkim mężom, powinna rozpamięty
wać ich życie, bo wielkie przykłady najlepszym są 
nuuczycielem. Podczas uroczystości wyslanu do Bo
hdana Zaleskiego telegram tej treści: „ Uczniowie
wyższej szkoły realnej we Lwowie składają czcigo 
dr*mu wieszczowi cześć i hołd w ośmdziesięcioletnią 
rocznice jegu urodzin*.

(Z) Z teki Chochlika (Włodzimierza Zagór
skiego). We Lwowie, nakładem H A 11 e n b e r  g a. 
Księgarnia pod firmą F. H. Richtera, odkąd przeszła 
w ręce p. Altenberga, odznaeza aię wiblką ruchliwo
ścią. Zasługi tej nie odmówi jej nikt, tem bardzie,, 
że ma ona i tę jeszcze dobrą stronę, iż "żywiła 
ruch wydawniczy w ogóle. Zastój j»ki od pewnego 
czasu panował, zaczy f(S ubtępować. Widząc gorliwe 
krzątanie się p. Altenberga około wydawnictw wiel
kich i pr*wuziwie pięknych, rozruszały się i inne 
księgarnie.

Mamy prz°d sobą dwa tomiki poezyj Zagórskie
go Pierwszy z nich zatytułowany: .Piosnki i żar
ty*. di agi „O zmierzchu i świcie.* Rze~zy to w o- 
góle już znane, bo drukowane po rozmaitych pismach 
w ciągu ubiegłych 16 lat. Wiązanki ta  z różnych 
czasów, nosi do p( wnego stopnia cechy wrażenia 
chwili. Osobliwie uwidocznia się to w tomie drugim, 
obejmującym poemat* polityczne. O tej części nie 
będziemy się rozpisywać obszernie. W miarę jak się 
zmieniają stosunki polityczno i Bpołeczne, przebrzmie- 
wają i głosy zabierane w kw< Btjach minionych. Nie 
brak tu wszakże rzeczy, które zawsze robią niemałe 
Wrażenie. Taki „Psalm upamiętania1 np. dłngo za
trzyma swą wartość.

Isam głównie wszakże chodzi o „Piosnki i żar
ty.* Te ni« przywiązane do danej Jakiejś chwili lecz 
do objawów ogólnie ludzkich, zawsze są świeże. Au
tor obrał za główną szatę dla swych myśli satyrę 
lub żart. Szatę powiad im y, bo tam wewnątrz nie 
ma wcalf śmiechu. Tam myśli poważne, dość gorz
kie, prawie zawsze; a wszystko składa się na całość, 
którą możnaby nazwać fantazjami na temat „co nas 
boli.* Na wstępie znajdnjemy zbiór myśli, jak wyżej 
powiedzieliśmy, głębokich, prawdziwych, ale gorzkich, 
żie odziinycn tym razem nawet w szatę pio°nek, 
lecz podanycn nago, bez omowień. To „Król Salu- 
B»on “ Wyczytać tam można wiele. Z innych utwo 
fów w tym zbiorze ze wartych, podnieść musimy rze- 
"'cy i nie satyryczny nawet p. t. „Ty mi każesz iść!*, 
dalej „Kuzynkę*, „Baladę jakich wiele* i doskonale 
Podane „Tempo di valza“ i „Tsmpo di polka.* P ra
wdziwą może, lecz okropną i straszną jest historja

dziejów głodu.* Autor kreśli obraz cały w tak 
fo&lisryczuy sposób, że bodaj, czy zamiast wielkiego

stawienia wstrętu. Nie możemy się także g o -~ ze sędziów pokoju, nazwiskiem Koni I Rosjanin),
rzecz tak ą , jak „Ja wskrzeszam w sobie anioła.* 
Znakomitą, a zbyt znaną, ażeby o niej jeszcze pi
sać, jest „Historja patrjarchy Noego.* Przypomina
my jeszcze „Popielec.* Humoru i satyry tu wiele, 
a ostatnia zwrotka tak dobra, że musimy ją tu w 
całości przytoczyć:

„W ieka świata maskę rada *
Gdzie w purpury strojne blaski,
Nieraz krwi czerwonem morzem,
Swiatoburcze kroczą maski!
I  tyś również jest marnością!
Czyż zabiegów warta tyła,
Zapustnego chwila szału?
— D i e s  i r a e ,  d i e s  i l l a ! “

.„Pra* d a “ , nowe pismo dwutygodniowe) wy
chodzić zacznie w Brzeżanaoh z dniem 1. marca br. 
każdego k  i 15. w miesiącu. Celem tego pisma jest 
w obec wzmagającej się agitacji russkiej w kraju 
naszym i w rozlicznych pismach ruskich szerzonego 
fałszu i oszczerstwa przeciw dworom, szlachcie i 
wszelkiej polskości prawdą dowieść ludowi jego ten
dencyjne obełjiwanie przez narzucających się pseudo- 
opibkunów i prawdą smagać tych Judaszćw. czyha
jących na srdbmiti.

f/f wiedeńskim  te a t r z e  nadwornym ma
być wystawionym dramit Fryderyka Uhla: „Amba- 
nadurowa“. Rzecz dzieje się w Warszawie za cza
sów króla Władysława IV.

Mentor, komedja hr. Jana AJ. Fredry, w prze
robieniu Wilhelma Langego, przedstawioną została 
dnia 9. bm. po raz pierwszy z powodzeniem w ber
lińskim nadwornym teatrze królewskim.

R u c h  n t o w a r t y s z e i l .
Zwyczajne walne grom ad zen ie  I. Związ

kowej drukarni, stow zarsjest.- z nieo*r. poręką, 
odbędzie się w niedzielę dnia 19. lutego br. o go
dzinie lOej przed południem w lokalu tejże drukarni 
(hotel Żorża). — Porządek dzienny .

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia.

2) Sprawozdanie z obrotu, zamknięcie rachun
ków i bilans za rok 1881, jako też wniosek rady 
zawiad. o udzielenie absolutorjum dyrekcji

3) Rozdział zysku.
4) Wnioski rady zawiad. co do pierwszeństwa 

w zakupywaniu ud siałów i dokładna interpretacja 
ostatniej uchwały waln. zgromadzenia w tym przed
miocie.

5) Wybór dwóch członków de rady zawiad. w 
miejsce ustępujących.

6) Wniosek rady zawiad. o wybranie komisji 
do przeprowadzenia uchwal w celu przedłużenia 
trwania towarzystwa według §§. 78. i 79. statutu

We Lwowie 13. lutego i 882.
Z rady zawiad. towarz. I. Związkowej drukarni we

Lwowie, stow. zarejestr. z nleogr. poreką.
J. W  anczycki sekretarz. J . Kottkiewic*. prezes.

N A D E S Ł A N E .
Wzmagający się popyt na tf&lla wódkę f t  tn- 

caską  jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środjta na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., wo wszystkich aptekach i 
handlach korzennych.

Przegląd polityczny.
Lwów 15. lute,

Nader zajmującą podaje dziś Oaz ta K*akow
ska wiadomość, że „przed tygodniem 59 gmin 
powiatu jarosławskiego wniosło do namiestni
ctwa prośbę, w której domagają się zniesienia po
dwójnego kalendarza we wschodniej części kraju, 
motywując tę prośbę metylko korzyścią, jaka wy
niknie dla kraju ze zmniejszenia się próżniactwa, 
w skutek usunięcia połowy istniejących obecnie 
difi świątecznych, ale także koniecznością zatar
cia trgo wszystkiego, co sto: na przeszkodzie
zbliżenia się synów jednej ziemi itp.* Niestety, 
o fakcie tym nie wiemy nic we Lwowie, choó 
byłby bardzo pożądanym bodaj już z tego wzglę
du, że saine dni jarmarczne i targowe w niektó
rych okolicach Galicji marnują ludowi 120 — 200 
dni roboczych w roku: rzecz niesłychana i nie- 
praktykowana nigdzie na świeci*. Szkoda, że cy- 
fer tych statystyczne biuro Wydziału krajowego 
nie ogłosiło pized ostatnią sesją sejmową, bo by
łaby może inna zapadła uchwała w sprawie redu
kcji dni targowych.

Donieśliśmy niedawno o wyroku, jaki zapadł 
na kilku rosyjskich sędziów pokoju w Warszawie 
za niedbalstwa w urzędowaniu. Dowiadujemy się,

uciekł za granicę, zabrawszy znajdującą się u 
niego w depozycie kwotę 30.000 rubli, należącą 
do pewnej sukcesji.

W Radziwiłłowie wynikła dnia 12. bm. bójka 
trwawa pomij dzy żołnierzami jazdy i piechoty. 
Jest 3ch zabitych, 12 ciężko rannych.

W rozprawie budżetowej, która się od ponie
działku toczy w wiedeńskiej Izbie poselskiej, nie 
lokazało się dotąd nic osobliwego, chyba kilka 
iłytkich i tylko zawiścią nu rodową dyktowanych 
wycieczek Carnerego na Czechów. P. Mattusz dał 
mu na to należytą odprawę.

W Izbie panów przedsięwzięto dnia 13. Im. 
lierwsze czytanie ustawy cłowo - podatkowej o 
nafcie. Do Izby tej wpływają liczne petycje 
irzeciwko redukcji 8-letniego przymusu szkolnego.

ToyMatt donosi z Mostaru, że deputację ina- 
lometańską złożoną z sześciu osób, która dnia 

8. bm z Metokii wyjechała, aby wręczyć adres 
wiernopoddańczy Jowanowiezowi, o którym sądzo
no, że przebywa w Mostarze, napadli rozbójnicy 
W okolicy Załomu i Pąlanki i zamordowali ją w 
sposób barbarzyński. Między patrolem żandi.rmerji, 
który właśnie nadszedł, a opryszkami, rozpoczęła 
się krwawa walka, w której poległo trzech żan
darmów i pięciu rozbójników, pięciu zaś innych 
rozbójników schwytanych rozstrzelano.

Do rubryki bójek studenckich pomiędzy 
Niemcami a Czechami przybywa nowy fakt. w 
Bernie dnia 11. bm. studenci niemieccy zbili 
trzech uczniów tamtejszej szkoły realnej. Wypa
dałaby tedy kolej n» Czechów, za przykładem 
Kliera interpelować rzad o te wybryki.

W Wiedniu rozpoczyna się znowu tak zwana 
konferencja ś ąuatre, maiąca ouradować nad spra
wą nawiązków kolei żelaznych austrjackich ze 
serbskiemi i bułgarskierni.

Korespondent Tii.nsa, Stilman. o którego za
mordowaniu przez Albańczyków donoszono, bawi 
zdrów w Atenach.

Pod bokiem cara w Petersburgu rośnie agi
tacja rojenna przeciwko Austrji. W Moskw e 
rozrzucają w tym celu pisemka ulotne, a nawet 
słychaó już o regularnych biurach werbunkowych. 
Car i Giers mają odgrywać rolę oburzonych na 
to wszystko, ale przeciez całemu światu wiadomo, 
że Skobielew — kuzyn carski — nie byłby się 
odważył mówić tak jak mówił, bez wiedzy cara. 
A Gotos ukarano za występowanie przeciwko 
krzykom panslawistycznym.

Ruikija ' Wi aomosli, omawiając wypadki 
hercogowinsko-krj woszanskie wyrażają zdanie, iż 
jedynem zbawieniem dla Austrji, jest polityka Sło
wiańska. Artykuł wyraża mniej więcej to, co po
wiedział w delegacjach ks. Jerzy Czartoryski. W 
końcu autor ubolewa, że wobec istn:ejąoego ustro
ju państwowego i rożnych okoliczności wewnę
trznych (Węgry),Jmonarchja Habsburgów nie mo
że się tej polityki chwycić. Ruskij Kurjeri streś
ciwszy artykuł Wudomostiej, dodaje: a za tem, 
należy albo zaśpiewać Austrji r<quiescat in pace, 
albo czekać cierpliwie przeobrażenia w trójcę 
dzisiejszego onej ustroju (Niemcy, Węgrzy, Sło
wianie).

D. 28. styeznia v. s., jako w rocznicę śmier
ci sławnego pisarza Dostojewskiego odbyło się 
nabożeństwo żałobne w petersburskiej aleksuidro- 
newskiej ławrze, na ktorem, jak piszą gazety 
miejscowa, był tłum publiczności Zakrawa to do 
pewnego stopnia na mamiestację, wiadomo bo
wiem, że Dostojewskij, skazany był za spisek 
Pietraszewskiego na Sybir i do zgonu należał do 
partji postępowców.

Prokuratorem wojennym, przy petersburskim 
sądzie wojennym, na miejsce Achszarumowa, zo
stał pułkownik Masłów.

Dobrze poinlormowany Russkij Kurjer dono
si, iż rząd przekonawszy się z ostatniego SDisu 
ludności, że w Petersburgu przebywa przeszło 
40.000 żydów, przedsięwziął środki dc wydalenia 
większej części icn na Litwę i Ruś zkąd są 
rodem.

j7z-.-s„eija i współczucia nie budzi sposobom pr; ed- że

U m w  w M b  J a s a . Polskiep."
(R.) W iedeń 15. lutego. Dowiaauję się, że 

rozprawa jeneralna nad budżetem zakończy się 
jutro i zarazem rozpocznie się debata szczegółowa 
nad funduszem dyspozycyjnym. Dziś przemawiać 
będzie minister D u n a j e w s k i .

(D.) frleditn 15. lutego. Komisja ekono
miczna postanowiła zaproponować Izbie poselskiej 
zatwierdzenie traktatów i  Serbią. Referentem wy
brano p. S m a r z e W a k i e g o ,

Komisja obradująca nad sprawą przymusu 
legalizacyjnego uchwaliła nie przychylić się do 
zmian, poczynionych przez Izbę panów w ustawie 
o legalizacjach i dążyć do zupełnego zniesienia 
przymusu legalizacyjnego.

(S.) W iedeń 15. lutego. Wczoraj odbyła się 
tu pod przewodnictwem cesarza narada wojskowa, 
a następnie konferencja ministerjalna.

(S.) W iedeń 15. lutego. Fnm dm hlatt uważa 
sytuację polityczną w tej chwili jako spokojną. 
Gdyby jednak w Serbji R i s t i c s  przyszedł do 
steru, lub gdyby rząd czarnogórski użyczył po
mocy powstańcom, to w takim razie — według 
tego dziennika półurzędowego — wejna byłaby 
nieuniknioną.

Bndapesi? 15. lutego. Eyyeterte* donosi, 
że wszystkie hotele w Ruszczuku przepełnione są 
oficerami rosyjskimi. W niedzielę przybyło ich 60 
z Warny. Oficerowie werbują dla Bułgarji ocho
tników i obiecują każdemu 20 rubli płacy miesię
cznej.

B udapeszt i5. lutego. Melchior L o n y a y 
zaprzecza podanej przez dzienniki wiadomości o 
otwartym do jego majątku konkursie i nazywa to 
doniesienie złośliwą mistyfikacją.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 14. lutego. Izba deputowanych przy

jęła bez dyskusji ustawę o uniwersytecie prag- 
skim. W dalszym ciągu dyskusji nad budżetem 
ośw adcza Steudl, że się nie zgadza z polityką 
rządu 1 nie wierzT w polepszenie się finansów. 
Tonner zbija zarzuty Carnerego i Kliera. Ubolewa 
nad wypadkami w Chuchli, ale żąda, aby zważyć 
to, że była prowakacja. Mówca wyraża saufanie 
do rządu, że narodowościom wymierzy sprawie
dliwość, a w budżecie przywróci równowagę. Mi
nister handlu, zoijając zarzuty S c h a  u pa, powia
da, że rząd Serbski nikogo do robienia z nim 
interesów nie polecał. W sprawie kolei Zacho
dniej powoduje się rząd zasadami stopniowego 
zamienienia kolei żelaznych na rządowe. W a i m -  
b r a n d  oświadcza, że deficyt jest chroniczną wa
dą Austrji, która Wiąże się i  państwową i spo
łeczną jej organizacją. Austrja nie jest o tyle bo
gatą, aby mogła prow idzić tak kosztowne admi
nistrację autonomiczną jak jest obecna Oook 
pię< iorakiego parlamentu istnieje trojaki rząd. 
Zadaniem rządu powinno być zjednoczenie bił 
istniejących ku wspólnemu celowi. Rząd obecny 
rozproszył, niestety to, co miało być zjednoczone. 
Zadanie przyszłego ministra będzie dla tego bar
dzo trudne bo kamień Syzyfa potoczył się zbyt 
daleko. T o n k 11 ma zaufanie do teraźniejszego 
rządu, z którego programem zupełnie się agadza: 
Rząd już uczynił nie jedno, aby ten" program 
przemienić w prawdę, mówca ma nadzieją, że 
rząd będzie dalej postępować drogą Ugody, aż ała- 
nu jego na polu fiuan^owem jest korzystne, bo 
deficyt ii. teraz jest mniejszy, a należy oczekiwać 
jeszcze dalszych korzyści, jeżeli parlament poprze 
energicznie iząd w tym kierunku. Mówca życzy 
sobie, aby rząd zwalczył opór, jaki napotyka prze
prowadzenie równouprawnienia języka słowień- 
skiego. J a ą n e s  krytykuje administrację sądowni
czą, w której za nadto uwzględniany jest żywioł 
narodowy; jego zdaniem ta sama wada widoczna 
jest w ogólnej administracji. Mówca sądzi, że ma 
prawo nazwać ściągnięcie kapitału zagranicznego 
próbą niefortunną, z powodu której należy się u~ 
ba wiać zachwiania kredytu państwowego i oświad
cza, że w postępowaniu rządu nie widzą sty
cznego elementu. Z powodu nieparlamentarnego 
wyrażenia otrzymuje mówca naganę od prezyden
ta, w skute! czego cofa użyty vvrai i kończy 
mowę oświadczeniem, iż nie ma zaufania do rządu, 
którego program ugodowy zaostrzył stosunek 
stronnictw przeciwnych.

Wiedeń 15. lutego. Na posiedzeniu Izby po
selskiej wniósł dziś minister handlu projekt ogól
nej taryfy cłowej dla monarehji.—Minister Pra- 
żak uwiadomił, że nadeszły już wszystkie akta 
ankiety, która obradowała w sprawie reformy 
adwokatury i postępowania sądowego. Uchwaion*' 
bez dyskusji ustawę o uniwersytecie czeskim z 
poprawką co do terminu utworzenia jego.

Prezydent S m o l k a  skonstatował, iż z po
wodu nieparlamentarnego wyrazu, wezwał wczoraj 
Jaąuess do porządku, a ponieważ wyraz ten zo
stał tylko po c z ę ś c i  cofnięty, przeto oświad
czył , że pozostrje przy wezwaniu do porządku, 
Dodatkowo zaś sztrofuje zarzut Jaąuesa. uczynio
ny Lienbacherowi, iż z powodu swojego stanowi
ska partyjnego nie może należycie spełniać swych 
obowiązków sędziowskich. — W dalszej rozprawie 
budżetowej zabierał głos P r  a t a k .

Zadar 14. lutego. „Narodni List“ donosi: 
Wojska w Krywoszy zajęte są obecnie głównie 
oszańeowaniem zdobytych pozycyj i z tego powo
du transportują bezustannie z wybrzeży do Kry
woszy materiały fortyfikacyjne, prowiant inne 
potrzebne przedmioty. Transporta te nadchodzą 
bez pi zeszkód, jak w czasie pokojowym. Ze Sto- 
lacza donoszą o wesztowaniu kilku osób, które 
agitowały przeciw porządkowi i bezpieczeństwu 
publicznemu. Dzięki znakomitym wodzom powstań
ców przeciw Turkom w r. 1876, Bogdanowi Z i- 
m o w i c z o w i  i S e r d a r o w i  G r g a ,  
okręg Gacke zachowuje się‘ zupełnie spokojnie.

P aryż  14. lutego. Rada ministrów poleciła 
ministrom spraw wewnętrznych i sprawiedliwości 
naradzić się nad zmianą ustawy z r. 1849 o wy
dalaniu cudzoziemców.

Anglo-Francuska nota zbiorowa w sprawie 
Egipskiej wyraża życzenie porozumienia się z re
sztą mocarstw na podstawie utrzymania sta
tus quo i poszanowania międzynarodowych zobo
wiązań.

R zym  15. lutego. Ajencja Stefaniego otrzy
muje z Dubrownika zaprzeczeniu urzędowe wiado
mości o schwytaniu włoskiego statku handlowego, 
który miał wieść prowiant i bron dla powstańców.

Londyn 15. lutego. Izba gmin uchwaliła 
adres, odrzucając poprawkę Macarthy’ego, doty
czącą losu Iilandji.

Telegrafowany kurs wiedehski.
Wiedeń 16. lutego godzina 10 mm. 46. A kcje 

kredytowe 2914'O Anglo-Austr. 116 60 śk cje  banku 
Union 116— , K oiej K arola Lud. 287 50, Połudn, 125 — , 
Renta paDierowa —  - .  L :aty zaatawne gal banka hipot. 
 . Gralicyjakie obligaojc indamniza c y jn e  , G a li
cy jaki baua rustykalny —•—, Loaj z roku 1864 —4—, 
Napoleondor 9452‘ /,. Rubel papier. — . Uapoaobienle 
slabu.

W iedeń 14. lutego godzina 2 min. 20. Loey 
kreiytoi.e 175 —, Węg akcj« kredyt. 292 r>o, Akcje anglo- 
anatr, 117-50, Akcje banka Union 115 75, Akcje kred. 
Karola Ludwika 289-76, Akcje kolei północnej 244-— f 
Akcje kolei p J t dniowej 127 26, Akcje kolei Alfóldzkiej 
161 76, Akcje kolei Elżbiety 2OY60. Akcje kolei Lu owako- 
Czerniowieckiej 166 Akcje kelei węg. północno- 
wschodniej 166"—, Wiedeńskie losy 122 60, Akoje kolei 
Rudolfa —4—, Akcje k„lei £ lOrech-u — , Węgierskie 
obligacje pańs' wa w złocie 934—, al cyjskie obligacje 
indemniza-.yjne 99-50, Loey regulacji Oiaay —■—, Losy 
tureckie 22* Węg.erska renta 118 —, Akcje baniu 
związkowego 10850, Ancje Linki obrotowej" —4—,
Akcja kolei węgierski - galicyjskiuj , Ancje kolei
państw iwej — —, Rubel pap-erowy 1421'/», Węgierski# 
losy 113 60 Mark niemiecki. — . TJapoj.: nanase.

W iedeń 14. lnt 'f< go Lina 6 min. 60. Jednolity 
dług Państwa w banknotach 74-20, w srebrze 76465, Renta 
w złocie 92'6G, J osy pożyczki z rokn 1860 128 76, Akcje 
Lanku wiedeńskiego 813-—, kredytowego 295' - ,  Londyn 
1204—, Srebro — , Napoleond’or 9 52, Dukat ces. 
men. i>464, 100 marek niemieckich 68-60.

P ary  i  8«/, Renta 82*20.
B e rlin  14. lutego godz. 6 min. 60. Rusyjskie 

banknoty 31 o 80, Akoje kredytowe 516 60, Lombardy 
217-—, Galicyjski* 1244 —, Kolei Ramnńakiej 62-26, Ą-i- 
atrjacki i banknoty 170 86. Po aamknięeia giełdy: kredy
towa ----- , Lembardy — .

T e leg ro m j ibozow e z dnia 14 lutego —
Wi e d e ń :  Psz-woa 12-32 dc 12 3f zł, żyto — — do 
—•— zł., ięozmiań —.— do —•— zł., kuk? rndza —'— 
do —-—zł., owiaa —•— do — 1., okouita pr. IO.OuO 
liter procent 8J 75 do 33- - zŁ — Bud a p e r j t :  
Pzzenioa 100 klgr. (na wiosnę) 12-10 4" 12-12 .*1., rzepak 
na sierpień-wrzesień) —— zł.— Beri  in : Pszenica żółta

(na kwiecień-maj) 220-75, żyto spirytus loco 47 
olej rzepakowy bf"90. — S s e z e c i o :  Pszenica—4—, 
rzepik —4—* — Pa r yż :  mąki 159 klgr. 63 30 fr., olej 
rzi pazowy 70 60 fr., spirytus —4—. — W i o e ł a w :  Psze- 
nioa — —, żyto —'—, owies —•—, spirytm — , kukn- 
rudr» — . K o 1 o n . a : Pszenica —*—.

Nafta. W i a d e ń  16. lutego: 16‘ , dc 16’ <. 
Br e ma :  7-65 do —•—. P a mb n r g :  7 70, na luty 
7’70, na sierpień-grndzień 8-60. A n t w e i p j a :  na )u*y 
18Yt- Ko*>- Tor t :  7•/,. F i l a d e l f i a :  7%

Przyjechali do Lwowa dnia 15. lutego.
HOTEL EUROPEJSKI. S. Maszkowski ze Staszowie, 

A Hłlm z W iednia, K. F landriak  z W iednia, Schreiber 
z Krakowa.

HOTEL ŻORZA. J. ks. Sapieha z Bilki, E. hr. B or
kowski z Suchej woli, H. K ieszkow sti z Krakowa, W. 
Yoanga z Trzciańcs, J . S teller 2 Pouwołoezysk.

HOTEL WARSZAWSKI. L. Jaw orski ze Skwarza- 
wy, E  W asylkowski z P lestow ic, J . Rohm z Ja ro sła 
wia, W. Mędlecki z B ib rk ., M aiejew ski z Po iD orody-  

szcza.
HOTEL LAZARUSA. H. L angberg z Rs munji, F. 

F rankel z Warszawy, B. Begeleiseu z Baranowa, D. Schle- 
singer z Fesztu, J. Ormezowski ze Stryja, D Blutruich 
z Rawy ruskiej, F . Tanbe z Bełza.

Zwracamy uwagę na inserat 
p. B/strjonowskiego.

n

. c«bia 14. lutefo
2 j%i,y handlowej 

| o -  nOtkf * arlei uai. Karola Ludwika 
P » Lwoweko-Czeruiuw

liku hipotecznego gal. 
»  Kredytowego gal. 

„ Kety ttutatone na 100 t i  
Jow. kred. gal. 5°/, w. a.

»> *'lo >>
u la  n  

d . " l  pi » 4°|, „Knku hip. gaj. 6\|, „
”  »’ i- 6°/-) »
”  r j  »  »  6*/o Pre i“ -

wal. i a*l. kred. włość. 6% 
Ogól. ról. kóóa. sakł dla

IY. ObUga na 100 u 
lndemnizauyjne galio 
Komunalne gal. . aklidó 
Kredyt, wlościaugg. goi 

Pożyczki kraj. i87,i g»V 
Losy miasta Krar-wa 1 

u  ii Stanisławów, 
Y. Monety.

Dukał holendersŁ 
,, ce iarik. •

10 trankówka. 
Pół-imperjał otyjski . 
Rnbai rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
10 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony w srebrzo . .

Wioaań, .8 lut< go 
Oblifi długu państwa. 

■tent* papiorowa 
ii srebrna . . •

. » złota . . • .
Loey z r. lo64 41/,o/0 . 

ii „ 1860 4°/0 600 zł.
•i „ 1860 4°/0 ±<iO „
n „ 1864 i0?‘ „
» „ 1864 . 60 „
n a Uomo-Benten
OĄłfai mtaamniaatujne

L»WAi-........................
Bukowińskie ,

t y m

290 -  
169 -  
& 6 — 
266 _

101 -  

96 -  
101 -  

92 
101 60 
100 - 
102 -

>02 —  

96 —

94 —

100 75

’ 02 —  

102 —  

20 -  

H7 —

6 66  
b 67
9 58 
9 84 
1 62 
1 2J

59 -

74 -
75 50 
92 60 

119 26 
129 25 
1B3 50 
173 -  
170 -

100 —

flłui.

285 -
165 
197 
260

98 roi
94
99 50 
90 -  

100 25 
08 25
100 7'

?00 - 
96 -

92 -  

99 26
100 —  
00 —  

18 — 
26 —

5 56 
j  57 
» 48 
9 74 
1 62 
1 21 

68 25

73 80 
75 8xj 
92 30 

IIP 76 
29 

lJ 2 50 
172 — 
168 -

106 26 
09

•a] icyjaki#.................
Niżazo-anat-jackie . . 
Wyższo- auerjack e . .
S z lą z k ie ...................
-ir-ryjskie.................
Siedmiogrodzkie . . . 
Węg>i-«ie . . . . , 

„ z khuz 1867 
Dbligi por kolei węgier 
Reuta węgierska złota

„ za kolej wsch.
Akcji bankowa. 

knglo-Anetrjack Banku 
/  emskie kred węgmrsk 

austriacki. 
Zakład kred! 1. hand. i pr 

„ ,, węgierskie
Bark depozytowy . . 
Tow eskomp. niż. r-i“,r 
Gal I anku hipotnezneyo 

dla han a? i prz. 
Anstro-węg, Banka N -B 
U Lica Di n]
Wied. Banavorein . .

Akcje ko Im.
Kolej Aanrecl t a . . .

., Alfóld-Fiumri . 
eglugj car. na Dunaia 

Kolej i  u biety . .
,, półn. Ferdyi anda 
.. Franciszka Jozef*
,i e Karola Ludwiki 
■i Koizycko-UdbrLdr 
i, Lwo*.-Czerń.-Jaska 
» Po<nc -a u t ai os. 
u ,, u Lit. E
» Rudolfa..................
u Siedmiogrodzka .
» tuwarzyztwa państ 
u połndn. (Lumbardy 
ty Cuańska
» WW g Lapkowgka

k o t y .
fcesruiaojf Douain . 
Premiowe Wiedeńskie

-rr*ć[ytpwe
Klary

J  ęgiarakie 
Toreokii

100 25
108

.04 -  
97 71 
96 7f 
95 — 

1S2 
118 20 
94

118 -
'26 -  

[211 -

282 -  
i69
9i ?0 -

814 -  
116 50 
107 76

162 —  

581 -  
J05 75 
2425 

191 25 
287 
139 26 
166 .0 
205 -  
31 i 60
i  62 —
56 50 

299 
12> 25
248 t 0 
15« 7b

114 -  
12.' 60 
llJ  75 
29 60 

176

pin. Ol, |iąua j4 plącą

99 50 żeg lug i par. na Dunaju 109 - 108 —
106 — Ki glew cha . . . — 17 60
103 — Si skowakie . . . 20 - — —
!08 — Miasta cudy  . . . . 40 — 88 60
------- P u b y 87 50 87
90 76 Rudolfa . . 10 — 19 26
96 26 S a l t a * ..................... 61 - -------
94 60 Sr. O enois..................... 46 - 44 —

151 50 Stanisławowskie . . 26 — 25 —
117 80 V> aldsteina . . . 29 50 .... —
93 - W iadischgritza . . 87 - 36 60

.17 50 Obligi pierwszeństwa

120 — Albrechta . . . 93 50 93 -
310 50 Elżbmty . . . . 98 75 98 26
290 75 Fardynanda północna 104 - 108 25
28r — Franciszka Józefa 101 0 1]0l 26
168 - Gal. K arola Lud. I. Em 99 75 99 —
696 — 11 II ;i H ' II 97 -------

oszycko-Ooerbergsks 14 75 94 60
_ _ Lwowi-ko-Czei n l.E m 93 50 92 25

811 — u ii h -  i> 99 9b 50
115 - P u d o lfa ..................... 100 - 99 60
107 3 r Siedniiogrodzka 89 - 88 50

Kolej państwowa . ■77 - 176 -
„  połudu. (Lombr ) 80 129 —

- „ Cisau. towarz. . 02 ? 01 —
161 - Węg. gal Eupkowaka 90 25 89 75
C29 —
205 26

241'- W a l u t y .
190 76 Dakaty Ważne . 5 66 5 64286 50 20 frankówki 9 64 fl 68
138 76 Im perjały rosyjskie 9 78 9 7u
.66 50 Funty szterl. i ngielsk 12 — 11 95

204 — Liry tureckie z-ote 10 80 10 7
210 6- Srebro za 100 zł. . . — _ _ _
161 60 Kupony wrehr, za 10< --- .... — __
155 60 Marki niem. za 100 m ar 58 60 58 60
298 —
1 *J i f7f%Ruble parderuwe . . i22 121 76
1 Aii (U
247 50
151 75 Wasizama 18 lutego

5°it  Listy zastawne no
118 - wa 186F r 99 - --------
122 — kupon 70 — --------
118 25 41- Listy likwidacyjni! 86 60 --------
22 — kup;? 80 - --  —

174 60
89 M

Trilo za 2 w * a-
jako zadatek

sprzedają

l i i t r  1'D o ro fi
(Be zugscheine) 

Mercura we Wiedniu
na

Losy Lublańskie
(La bach).

Spłata reszty p 2 złi. 
w 12 ratach.

Lusy te za zapłatę 
w gotówce po kurbie 

wiedeńskim.

Główna wygrana łłr. 30.000 w. a.
Najmniejsza wygrana złr. 30 w. a.

EuDUiący grywa już po złożeniu pierw
szej raty w kwocie złr, 2 fib wszystkie 
wygrane aam. 1157 8 -10

August Schellanberg
Tt ©  L w o w i e ,  

dim binko^y i kantor %vymlanf.
S p r z e d a j e  i  h n p u l e  w i i e l k i e  

o b l f g f  p a ń s t w o w e ,  l l a t y  z a s i  1- 
f f n e ,  a k c j e  I n  m e t y ,  p o  e c n a c h  
n s j a m  Ja r k o  w a t . a s y  c h

Polecenia z prowincii wykonują się na
tychmiast i bez dcMczenia prowizji.

W  Ż lscen lz  do  ■ ■ L npnai ipTze< dady papierń r a znuśrfoeych n r  i ł  
. a l e  wled *iisa lej wykonają, i ' ę  pod  
nr-jkoraysta lejisym i wnrn a a m i

1
w  h a n d l u

K .  D  1  T  M  A  R  A
we Lwowie, plac Marjackl (Hotel Europejski).

Podw6jnie czyarczona zupełuia biała nieaksplodnją-a s-.łonowa nafta litr. 26 ct.
„ . )i ^yeta  „ gospodarska „ „ 21 ,,‘

„F D'tmara“ prawdziwa ameryaan.ka zupełnie biał. n ł s csploinjącalitr. 82 ct 
Prjy odbiorze 15 litr. opnszczam z wyjątkiem amerykańzkiej 2 t. na herze!

” ” 50 ” 5 H u »
ii i, c a ły c h  lietzek ważąoych 120 klgr. daję oprócz tego stowiwnj rabat.

Niczynia na naftę, jako to: bec-ki, blasr.anki ka -lonki liczę po cenie kosztu
Wysyłki uskot.czn.am do wszystkich .tacyj kolejowycl i gotówkę albo teł

’ l6a 6 -feaa zaliczką

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L w o w i e ,

priy ulicy Halickie) l  13. I  piętro

ptaci on Ykładot aszezadnośsi po 61 mcmie
B i ó r o  o t w u t i  c c d i i i t  o p r ó c z  n i e d z i e l  i  f w l ą t  

w g o d z i n a c h  o d  9. d o  2 ,  1028 21 -7

K a n t o r  w y m i a n y  k

| c. i. m  iallc. atojaip Ban Wmm |
p e  L W O W I E

S  i Filii tegoż w Krakowie, tenioncach i Tarnopolu S
^  sprzedają po kursie drieiinym

51 Premiowi Listy
w  razie wylosowania

płatne po zł. 110 za każde 100 zł.
Listy t»  według prawa a dnia 1- *

Dł. P, P. XXiVn, Nr. 95 i najw. post. % dnia 1 U g n u  
drjia 1871, mogą byó użyto do lokowania kapitałów
frondniEOwych, papilarnych, kauoyj 0 WCJ‘

skow ych, rtnibowyoh, ora* i wadjow.
(Przedruk nie będzie płauony) 1S72 2 -?

)JT<
o n



DZIENNIK POLSKI.

Poleca znany z taniości i doborowego towaru 
M A G A Z Y N  D A 3 I& K I

O B L I S TB S TH S m
m e JbwpOMtr, ulica Malicka i. 4 .

012 14 —? 1

C H U S T K I
włóczkowe, kamasza. g l O f i S K T T  p a r y a k l e  od

wMT i  ilt .  80 onr do 5 złr.

■  lacie, rojki, farby, roaa, bibułki, 
pędnie, drucik, patyc-ki, szc-yp- 

ctyki i ■ szelk’ dodatk do robie
nia kwiató w.

.nianliaki, Foanlac, Me lajlon; 
"-M. I inne ni,nowsze ząbki i .rJ-e- 

pinld do robót friwolitosryoh, Pytel 
d n rnaorenis

WWogi do. .ok ~ń, brykla do Torse- 
f jw, radełka, naitrztku, krMki, 

■Hintymetry, noźyozki z faDi yk an- 
gielrGob.

M2JuvV. szmukierskiu, perłowe, a r  
talowi , jadwaom. i rogowa do 

snkień, Gndotki webowe i nioiaiM 
do kosml.H A L K I

sukienna i trykots. do znaoz ima, bawełnę fran- 
MA ijuską do haftu, krętą do baC2 - 

kowania, prrydze niuisoą i bas ł 
nianą do doJwL kania.

■Wawełnę 1 cttendorfaaą, Estramk- 
Om dnre, Matematyczną, Wigonia 

na ponozoohr i skarp, t d, 8-mio 
nitkową białą i koli ro—ą ,

M| 15cf szw- jiiankie uo szycia ręuzne- 
4”  go, Nici C!1 aro* do maszyn, p.r 

cz- in -  na akarnetki, Nici na kłęb
kach do robót firiwolitowych.

■  gzy do rayuia rąoenngo i masayno- 
* -  wego, drut) do: robienia ptmuzooh. 

Szpi'ki angieuiŁiP i karlzbadzkie po- 
jsdyioz- do włos iw.

J  eon ab neaponianski ao ręeanegł 
•  szy na, półjaawat do mazsyn, kor- 

donel ic  korali Rozmaita potri el y 
do znkień damskich i męskiah.

U  A L O S Z  K  r o i y j s b i e
H E S Z C IK l filco w e.

Z iB tk a w e  M n f f j a r o w e  > a v A i r l « n l a  w y k o n a j ą  s i ę  J a  Ir i i a j i p f M i a i p J  1 j a k  n r j a h n r a l  i j e j .  -« «
m b» *śim

H

fizi-io Ini

Magazyn Nowości i Drobiazgowy

H  .  m § T B Z 0 1 0  44 S K  ■ * ] « ©
Lwów, ulica Halicka 1. 18. 

p o l e c a ,  ( ś w i e ż e  t r a n s p o r t a  n a j t a n i e j : 
H a f t /  ^ a - k i e  d o  b i e l i z n y .

uII

«t

c -
j i
C/J

..w

£

hM
C/3

ir.

i, o  
fi co
-s CQ Ch

cTO
fl s  

"K of .
4 Oę x

o<m

Kwiaty paryskie w garnituracn po 2, 3, 3-80 
4, 5, 6 , S do 15 złr.

Kwiaty w poiedyóczyeh bukietach. 
Wachlarze balowe 1, 1-50, 2, 8, 4, 5, 6 do 

15 złr.
Rękawiczki męskie balowe para 1 złr. 
Rękawiczki damskie na 2 guziki para 1*10 

na 3 1-20, na 6 1-60, na 8, 2.
Kryzy w lOOsiu wzorach modnych po 10, 

15, 20, 30, 40, 50, 60, 80, do złr. 1 
Kokardy najmod. po 60. 80, 1, 1-20,150 do 3. 
Kołnierzyki w garniturach haftowane po 80 

ct., 1, i  20, 1-50, 1-80, 2 d j 6 złr 
Szal ki damskie od -50 ct. do 4 złr.

Welony ślubne na metry. 12 2 4—0
Welony gazowe, koronkowe.
Wstążki, Aksamitki. Koronki.
Kołnierzyki i Manszety męskie poczwórnie 

tuzin 2 70, sztuka 24 ct.
Krawaty balowe po 20, 30, 40, 50, 80 ct. 
Chustki jedwabue na szyje po 80, i-20, 180, 

2-50, 3 - 4 .
Pudry „Velouun“ Faij pudełko P80.
Pudry wypróbowanej jakości 35, 50, 1 złr 
Prawdziwa woda kolońska double po 50, 1, 

1 80, 2, 2'50, 3, w tnziuach 20°/o opustu.
Satyny i wszelkie przybory do szycia i haftu. 

Ł a s k a w e  a a n ó w ie n l a  n m l e j i e o w e  w y s e la  o d w r o t n ą  p o c z tą .  ' ^ |

wanto mam

I  O  D
m p e łn ie  b ia ły  

Ł . I  P O W I E C
46 ' gramów s, nk 44 ct.
810 .  .  80 „

M & p m n l a d k  i
murolowńj d3reniow9, agr istowe głogo
wa do dziczyzny i pomidorowa w słoi
kach, a 450 gramów P < 50, 60 . 7o ct. 

H o n f l t u r )  a n - . n s » o w e
po złr. 1 4 i i 2 80 słoik

poi ca handel 1001 6-9

M .M arM ew lesa
we Lwowie w rynko L

i  n o i . o B Y  k i t n i
ZIARNA BIAŁEJ OORCZTCT DlOIBR 

Za icane prza znakomiti I, IcartUe in t-  
3 w Chorobom toiądka wątroby MWwardzawtu, 
Utttfom 'ttrmtrei tom i rswiutysmowi. Skład 
EtSwns a poaa Dldlar, m, M Potssawelśrs 
T l irrti. w Łwarto, t  aptokask W  

li

J K ie  p o # i e r z e ) i o v r i i a
ylko aumiennia i r a d y li  l in ia  prze- 
r jwaazona kuracja C h orób  wyfiiiaty* 
s n y o b  jest jedyną rękojmią uchyleni! 

isjsnmtmejazynh następstw w przy*złość, 
CaiLOWą zapewnia l*  podstawia ści 
dych badań i licznych doświadczeń iwa, 
ji g.naotol ii ni v practjki: Sp iiC jhU iU . 
to  oh orA b  i y 0 l 8 t t> a a y c h  i tkur 
syoh prakt. lek. mad., oh: nr i skuszeri

J710 J .  J k l l l P I R l i o ,  47 
nieaskający przy n ł ie y  K  a tO T ej L i  
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordy 
mje od godz. 9. dó 1. przed południem i 
id 8. do 6. po południu B «  y , wrzody, 
wyrzuty akorne wszelkiego rodzaju, ca- 
cażne i  aataralne, opływy o kobiet i męż- 
jzyzn, stry który, zgnl na skutki i a U i i  
< r a łt u ,  jak rsłai/ienis nerw we, im  
p o te n c ję , nauar c“ ska, likUnację do 
lohot i t. d. todziti blsdac-.kę i niektór 

w/padki rnepIoCncśn, 'eczy b e z  b o le  
4 ' o n i  karało I pa zaręczaniem nąjśoi- 
il jarej d }* L r e c J l -  Zamiejecow yd 
idziela rady lutownii- i wysyła na żądi; 
lia lekanfl wa i w skreoionainy speaó r.

K u c h a r k i  
P o k o jo w e

1 1244 4—10
do wszelkiej ro

boty domowej, można dostać 
każdego  czasu w B iu rze  w yw ia 

dowczem
.JÓZEFA BIRKLE
we L» o wie, B- nak 1 26 , I. piętro.

TAMAB INDIEN
GRILLOM

ewoa aorraiziAjącY, »■_**snoJąW
pneeiw ZITWIRlZEIII

l aaifuś ia , VsMaałam 4e Ifewy, ehe.
haypnyjamBiejzzy zrodek dla ra sa  

n  Lwwwm : w i  jtaśi ł  ję -  Mk» 
■ * i KrtymaewaMap 

PkiTła : tRlLLM,
ST, «nv Jdh

Serki oJomunieckie
rozsyłam w paczkach pocztowych 
po 5 kilo frank > do każdej stacii 
pocztowej po zlr. 175 za pobra 
niem. W lękaz- samów len ia  ko
leją jaK najtaniej Uu4 2 — 3

B ’.  Z d b r a ń s ^ i ,
fabrykant serów w OiemUAcU.

WsŁeeh nauk lekarskich
Dr. Wilh. Pisek
długoletni asystent Uniwersytetu J i- 
giell. zwiedziwszy uniwersytety zagra
niczne, osiadł we Lwowie, (Hotel 
Darodowy uI.Karola Ludwika 11 udziel* 
pom ey lekarskiej w domu od 3. do 
5 po południu 1170 8_o

\ »**•» ułóiin u. Kafaft

. f '1

p«*- S
®rł^ltĄl3 n ran lje łtfi.«n
W ed . B r .  B l i e n  t ,

jetłK rt t ir  ijti. pacuiui W<«z, a:«at z n> i a ąm
C5bi>.orr»flł«*). *s ’* tn in  M-fdtimrar «*|i,{S«Ci» Jitfy ,r* >«. 
•Ś»l' t e  3»*«* tlt jl  g«|HO.i ŵ i * **i. li- /"W.j  4(Z '3t7> 1,

..tDałnrJK.słt**,^, 
rt Dr. Blimr murki i 4 kie amur. 
^ euns )irm *m. autor.f®t|.ęc»łtfl«r' K h dipft.

Dła tańczących. i

S a lt te r a
z głową

nauwa pod gwaranoją i bez 
niebezpiecztuiztwA i i  l l/« go
dziny arout k przeciwkiL ło- 
uterowi, ktorego do.taó ui - 
Śua w aptuoa w lazaradarf 
śoło Wiednia. Taktu p rzez  
picztę. *«j7 9—0

Z powodu stosunków 
familijnych,

jest pod względnymi wa,ansam i do 
wydzierżawienia folwark Puntynia, 
glebł pszenna, cół gidsiny od 8‘a 
cyj kolejowej w Dębicy przy gościńcu 
mieleckim ud 1. Kwietnia 1882 r 

Biiżura wiadomość n p. J a m  
C lc h r g o  w Pustyni poczta Dębica.

12j1 1 - 2

■MT Tylko wtedy p r a w -  
d z l r i , jeżeli każda fla
szka opatrzona p o d p i 
s e m  K o l i a  i  m arJfeą  
o e b  r o n n ą .

Do w c i e r a n i a  na bkutecżne iuczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bclu w głowie, w uszach i zębójw; do układów na 
wszelkie uszkodzenia i rauy, prze< iw zapaleniom i wrzodom. Do u t y c i a  w e w n ę t r z 
n e g o  zmieszani z m odą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolee i lyarji.

Flaszka z dokładuym przepisem uży*ia oO ct. — Q% tny skład wysyłkowy^

j s r  Tylko wtedy p r a w 
d z iw a ,  jeżeli ażd. fla
szka opatrzonis p o d p i 
s e m  M u lla  i  m a r k ą  
o e b r o n n ą .  W b

A. M oll aptekarza i c. k, nad w. dostawcy we Wiedniu, 1. Tuchlauben, 9.
Skłhdy: w“ LWOTł* w apt. J. lseiwra, i Zypm. Euckera; t  handlaoh F. W. FróIikoWolifgo. W. Manzalkiewicza, R. Bałłahana, Stan. MarkiewicsO; 

n  Brodach w apt. Linki; w Licząc zu Jod F Kapp , w Czerniowrach i  apr J. < olichowi kjego ; n Glinianach t  „pt. A H łn a , w Jarosławiu .. apt. V\ Rokmi 
■w ipt. J, WL'oAi',go; w B’ akowia w apt. A Rcyka* — PocwołoczjgVach u G. i" r. • e u i , w Przemyślu w apt. F-an. IN uh ii ,; w handln F. Gaidetachh., 
w itzeezcwic J. Schaitter & Cmp ; w Serecia J. Pempmak ;• w SU. im bi tj*  t  apt. d. Amirown i a ; w Stryja L Ńaaamblatt * Comp., w damDorz- w apt. B. 
M ™ L , J. Alei siewie ja , — Tarnopolu w apt. H. Rahscego, Fr. Jamrogiewioza i E. Frantza; wTarncwit v. Muldnor &. Comp. W melogórski i Fr Leszynaki, 
w Zydaczowie w apt. M. bardaaca. ltM. 21—26
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* Handel korzenny Win i delikatesów
K ARO LA BA LLABAN A

—  TL l / W O W P l e  1003 8 —0

poleca niżej poszczególnione kawy i herbaty.

1 1

Ogłoszenie.
Dnia 27. Lutego b. r. i dn 
następnych odbędzie się w 
K oszjł jwcach, poczta Tłuste, 
licytacja inwentarz* dzierżą-' 
wnego, ż; wego j martwego

1384 1—3
i H M U w r i H j i A M j a r

Kawy Uąjieiozcj jakości.
1 kil. Ceylon Nilgera n a j . 2 —  
1 n grubo ziarnirt. 1 92
1 n B drobniejszej 1-84
l r  » perłowej . . 2-—
1 |  Langumyra . . . 1 76
1 „ Santos . . . . . 144
1 „ R i o .......................136
1 „ Złotej Jawy . . . 2  —
1 „ M /Ci a arabs. . . 188

Powyż wymienione kawy 
odszczegoluiają się wybornym 
smakiem i aromą

V.
HerUy cLnmr naĉ aî e.
kil. Gongo cesarskiej 2 — 

„ Familijnej . . . 3-— 
„ Melange deMoscau 4-— 
„ Empcnsl . . . 5 — 
„ Wysiewek z najle

pszych gatunków 1-40 
bat. Ruma starego . i 150  

a zagrań. Jamaika i-20 
kil. angielsk. Albertów 1-20 

łyżeczka powyż w y mienionych 
herbat zalana okropem daje 2 J 
szklanek herbaty odznaczającej 
się miłą namrainą won.ą

JNF a g n i o t k i !

i
Operuję bez ożycia instnunentn (noża), bez boln i rady

kalnie. ~M <U S I - a r .  zapłacę terno, n ktorego po operacji 
nagniotki się powtórz*,. Na żądanie mugę przedłożyć świa
dectwa uajznakomitszycł lekarzy. 1145 26-0

Dis di/godności P T. od 28. stycznia p ozostaję nieodwo
łalnie jeszcze d i 2». Lutego w pry watnem pomieszkaniu. Ulica 
Łyczakowska Nr. 13, w domu p. Smutnego* parte-, na prawo 
od 8. do 1 i od 2 du 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. 

Takme Jcat małpa do nabycia,
Z poważamem

J 6 r e f  JPuIlutśfcl,opeiator z Paryża, Bonlevard Sebastopol 1. 69. ^

♦

+o
i -
♦
♦

♦

M  
K  
A  
*
A

O rn n to w u a  1 .<> b v «  p o m o c
dla cierpiących na żołądek i niższe części clala.

JP oszuku jb  s ię

Nauczycielki izraelitki,
z czjBtą i-ol ką mo 1 ,  z językiem fran 
ct.kim i iiuzyką. Liii i za v .aaouiośc 
1 Biurie Nauczyuielgiuam W . Z. Krzy
żanowskiej, Lwów, ulica i-zai ueuairgii 

lt. 2o. -2o3 1—•

Gzłowiek zdolny
■d im 1  bzyoku pL^ący, zailugDj^oy ze 
i.BzcchBU-r u. łaskawe uwzględnienie, 
prosi, o jaku koi w.tA kancelai >jua lub 
.me zatrudnienie, poi ada chluene św a 
lectwa 1 rek /m e n u a c je  od obol dobrzi- 
znanych. /glou: en . pod lit. U . przj, 
inuje admis. Mt jb« n »<*«» C o lw ie g o

Soberłnga E sencja P e p sin j
p*y uu ułatwiająuego trswiou_e), weułu^

D r a  O s k a r a  J L i e b r e i c h ,
Frołeaora nanu os rouZaui i  U i a r i i i o o  w urnwerayitmie berlinBaim.

Wedłng apoLtlakiun panów proieaoroi ł .  Lr* i /n u a m  1 Lira H a -  
| e r ,  najakutnoi:m«.jazy ae wazy_.Łioh preparatów pe^anij w ctorohliwym 
Bt*me iutądfca (nazywanym awjJne ,»iaLyi 1 lob aepanty/u Mołądluu-n-j, jaao 
menjciule wypróbowany, jeat ao uieobnia. CPk Naieij, awrauac u**gę 
na to, by flaszki Baopatrione oyly w markę ouoi-ouną jedynej laoryki

8 C H B & in o 'S  a a U N B ,  A p o tb iek e  in  B rrU n,
Gamee-w trawu, 19.

U-raymac mokną we Lwowie w apt ł*. M lk e lo .u k k , 2 . biUOkhrB 
i A nto  —laKB BK leąlhBkiegtt.

Cena k <2. M  ot. w. a. 2097 l i—0

czyi 7167 6—0

j  Praktyczny przewodnik dla tańczących,
T r e ś ć :  Słowo ysiępne 

Polonez, Walc, Kontredans, 
‘lazur. Lansjer. Polna, Polka- 
Mszurka, Galop, Kotyljon, Obe
rek, Krakowiak, Zakończenie.

M \m  F . E  R I C H T 5 U
we Lw ow ie.

C e n a  8 0  c t .

O t i L O S Z E  N  UH2.
W leste dubr Rzyczki do Tuwąrz. Osad Rolnych i Przytulać* 

RzemieślniOkyob na>eżącycb w po tifcu.d Rawsaiot o 6 kitom it. od 
mi»«ta Rawy położonycn, będzie do sprzedania przez .api»»z.;i o a «ne 
oferty najwię ej aającemn: ..80 i i

a) 500 sztuk sosen od 18—25 cali średniej,
b) 9 morg różnej grab ości i winku d z>«v* na im. ach z podziału 

lasu na seacje Wyznaczonych.
Cena szacunków* tego drzewa ast iniwioaz jost n t  6 272 zl. W W 
Życzący sobie ubieg ić się o n ib/oi o mogą skład tć oferty 

10/i 0 procent, wzdjum na miejscu w kauoeljrji Zir«ądu Dóbr Rzy 
czek bądź odesłać je poc.tą d i  Warsz-twj po i adresem: , h o  Admi 
nistracji Towarz. Oiad Ro Łych zap su nr. Kickicgo ul Jerozolimska 
Nr. 9 , do dnia i  u. Lutego b, r. O bliższych waruukacb sprzedaży 
możną powziąć wiadomość w Rtycznach w k«nce aiji / .rz ą d u  dóbr.

„L #w etth i
a 3 Lwowie, przy niloy Słowackiego 1. 2.

IjtFTji ..arna zdrowia ralezy p i .lajwiękiLBj części cd czyszczenia i czy
stości sokuw i krwi, tudzież oa uiatwic n& aul rego trrwieniu Aby to osię- 
gsąó, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. K o s / B alsam  ży c ia .
Dr Bosy Balsam łyoia odpowiaoa najzupełniej wszelkim tym wymaga

niom, gdyz ożywi- 0.-14 czynność trawienia, Wy-war.a zo ową i ozyśl- krew, 
a ciału przywraca _n.po.vrot dawniej.zą silę i zdrowie. Na wszelkie dolegli
wości trawienia, miauowme bras apetytu, udoijame k^s iaiU', wzdęcia, wy
mioty, kurcz żołądka, zatiegmieuie, hemoroidy, przepałuieuie żołądza potri • 
wam. itd., jest pewuym 1 uznanym srodaiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogutim rj. oz rzeme.

W ie lk a  U n Z a  a k e . t t i j c  A XI., p O t  U n w .  1 9 0  c t .
Można przejrzeć bardzo wieie podziękowań. — balsam rozsyła się na 

wszystkie strony z£ zal.czką należytości.

P o ś w i a d c z e n i e .
Wi. ioe 8z«nowuy Fanie rragnei I

Uprao- iw nużenie o przyślą aie mi „nr. Rosy Balsam życia1 za dołą- 
czonycb ib mara. biisam teu jest wyboraym środkiem na biali apetytu, wj- 
hm enie 1 bezsenność, isndzie, ktorycn iezarze jut opnścdi, siali się po 

użyciu tego baliamn zdrowi Rdm Fro.>zę o przesyłkę odwrotną pocztą 
L Wysokiem poważaniem, uniżony

Lo o s  f łe inei  sd u rf koło Munchonbergu. H. Łt ol  s-no*i g.

Ę0-v' Z w ia c a  s ię  u w a g ę ! -̂ f4|
Celem uchronienia t. g od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują

cych zawsze wyraźnie cażąaaó:
l> r a  i t o i y  t t u l l a M  i y c . a  

z a; f iii' 8. Frugnera w Pradze gdyż dostrzegłem, że kupująfcynf w niektórych 
miej.cacU aonomą jak^ nuekstnrę dawano, jeżeli om po prostu balsam życia, 
a n.e wyraźnie Dr Hot/ Balsa v ż/^ia zaządan

F i  i w d i . e j  K a l s a i u  s y c l a  d r a  S o s y  
jest do nabycia tylko w grown/m suładzte w Pradze w aptece B. Frag nera, i 

nieinseite, Lun der bpornergasse Nr. aOo.
We Lwowie: /Sygmunt Hacker, apt., K. Krzyżanowski, apt., J. Beiser, 

apt., Henryk Biume felu, apt., J. Hiepe*, apt.; w Krakowie: J. Trauczyńsi.1, 
apt., Antom nyi. _n, apt., Henryk JiarK.iowicz, apt., VV. iźedyć, apt., A. Ńtook- 
mara, apt., Au. biorlecizi, apt.; w Bora-.c^owi i : ul. Ni iu jzow.zi, apt. ; w ilu- j 
linie: rl. VVuiss, apt.; w r/rońobyuzu: ii. Liuinenf.ld, apt.; w Kańczudze: jj 
itudoif Berger, apt.; w Kołumyi: J. Bidoruwicz 1 itidmuud Btenzel, apt. ; ■ 
w Lipmk-Biała: aug. Fuchs, apt.; w Nowym Sączu: W, iilipait, apt., R. Ja- £ 
kubowaki, apt.; w Hrzemy di u: Wi. Nabiik, apt.; w Przemyślanach: E. Bara
nowski, apt. ; w Łymanov,ie: W. Wojtyni le^icz, apt.; w bamoorze: J. Aie- 
ksiewioz, apt.; w Zywou-Aabłocii' A. Blamen.na , apt.; w 8 1 ryj u : Leon (ikr- 
tner, apt., Jat. Zgorski, apt.; w Tarnopolu: F. Jamrogiewuz. apt. Wszystkie 
a, tek’ w AuBtrji, jakote. nandle materjatne 1 korzenne posiadają sitłaa wy- 
" lonega balsamu. Iu2t 10—u

I W ż o  d o  n a b y c i a :

Prazka uniwersalna maść aomowa,
p o w i t y  i  d « i  0 1  a d e i o u ą  i r w d e a  sam w y l o e s o n l e  

T s i e i k i s l t  a a p s i l e i i  - * n  i  w r a o d A w .
Takowej używa się z pew /m sku.kiem na zapalonia, zatrzymanie mleka 

itir .rdaięjid pierś. Kib.ocej pczj odłączaniu uzi 111; przy ubjue saon, krwa- 
] Wjch wrzodlJi, ropiącyoh «..ę prycsczajh, karbunaułach ; przy wrzodach pa- 
* znjgciowych, przy ta* zwanym robaku na paiuu u nogi lub u rę_i , na za- 

tw.rdziałosu, spucn_.ęcia ] nabrzmienia gruczołów, przy narosiaoh Huszczo - 
ych 1 martwej kosi 1; przy nabrzmieniu reumatycznem 1 gośooowein, na chro- 

|  iiiczne zapaleni: czio. tow p,a nouze, na kolanie, na rę~e . na bioaraen ; na 
j zwichnięci#; na zalatywanie woni a chorych, na pocenie się uóg i nagniotki ;
■ rzy popękaciu rąk 1 Uszajowem popadaniu się skory; na bąble od ukłuoit 
F owaiow na zastarzałe stłuozjma 1 „ątrzącd się rany, na boląanki rakowe, 

nwieran e się nóg; na zapalenie skórne ltp.
Wszelki* zapaienm, nabrzmienia, zatwardziałusci, .puclinięoia, leczą się 

w najkrótszym ozasi*; gdzie j-unac doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
kiepia się 1 goi w najkróuzym czasie bez bola.

W  puM A dłach p o  A S  i  8 5  o t ,
. dKld*. ■ Ii*>«to. MMMkJ mu «  ,W.- .. »■ . - „ .4/feW*L*ł#. R'iSAv Av,'. flP

Zmiana Lokalu.
Mlclad aksamit#fr 1 Jedwabi#ir.

A . H e r z i n a n s k y
nie jest już na Kirchecgasss 2. leci 

A V l e n  Y l f . ,  M a r i a h i l f a r t s t r a s H e  n r .  S 6 ,  
Ma rogn S tir isg a si) .

P T  U z n a n a  r z e t e l n o ś ć ,  1188 6 12

M E D A L  t Ł O T T
ns Wystawie Powszechne; w 1878 r

WIELKI MEDAL ZŁOTY i MEDAL POSTĘPU 
l S r » —i w r i *  4 DYPLOMAMI.

Ki i j OT ■» i s t a n n e  do wyrabiania MA P O I GAZO W TO lf wszelkim
g.tuuku, Wody Ssloerskiej, Limoctsdy, Soda W-tar, Win musejącyoh, , t *yca ia

gaz m piwa rtc. 1182 2 2
6

F»yFO^i1i u wielkiej i małej tłoozoi kształtu owilneg ■ i walcow^gb, 
wypróbowaoe pod ciśnienir ir. vu-tu atmosfer Pioste, 1rw»łe łatwe do ozy zozenta 
Cyna najlepszego gatunku Szkło kryształowe

H4, rne v i*nbmnrg P n ts s s  n a ić  *<»—Paryi 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych

J , B O B Ł E T  ł  on , p , N s s tą p e y .
HEbltm L1CHAPELLE

U znanie!!!
Cztery witikii midtls usługi i list pochwalny 

za przekorna perfuny i wody toaletowe.
W odis lW e M k a  ndzna sa się bardzo przyjemnym i długotrwałym aa- 

P" L * Baatępuje pjriumy, wody paohnąoB, octy aromatyczna i to- 
aleiowc — Woda lwiwika zyskała powszechne uzna lie 1 wziętośd w 
krą,c i- za granicą. Ponieważ woaa lwowska 1 ietylko jest 1 nakc- 
mitą perfumą do skrupiania sukiań i chustek, leci użyta za
pomocą rozpyloozu, dąja bardzo wonne i miłe kadzidło, flaaaa 80 
1 1 złr 50 ct.

W o d a  1* w sm k św o i 1 osb sw i Posiada bardzo przyjemny i 
r pach; słuZy do jj rapiama tuki ii, i chustek, uemnug teł 
za poir~ą rozpryskiwał jz, daje bardao tm yjaume i wonna 
działo Cena oołego flakona 1 30.
Pół nokona 71 ct.

W a d u  ła w e itd a w a  podwOJ >a.

iiluy

." ■ e B
OdtzoseguL i* zię nader przyjemnym 

orać-wiająujui zapa nam 1 używa aię nietylko juko wolt pachnąba 
no urapiama lukień, chustek i m izkań, laoz takża ja«o woda *oo- 
latowa ma obszei ne aar.osowaiiie w damakiaj toaloda, , -j to do 
UaCm -ama oioła lnb tei smięszant z wodą do < tycia, bardi ko-

wy-

ct,

c t

C e n y  L c ią p ie l i s
Wanna porcelanowa z tuszu a i bieliznę 1 złr.

marmurowa „ ,  — - 90
„ cynkowa „ n — „ 55
,  metalowa B „ — złx. 35

Ul w . ,  la od  <ł. rano  d o  10. w leoid r.
Kąpiele błodowe, żelazne, siarizane, mydlane, tudzież h y d r a *  
p a t y  o s  a d  sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

k ą p i e l  d o  d a m a . 1014 6 3 - 0
Do abonamentu na 10 Kąpieli dodaje się dwa blaty wolne

^ x x * x x xxx*xx iK m *xx**x*u iaa»
M M o s k w a .  B r a c i *  S T o p o w  “
wg nadworni dostawcy cesarza rosyjskiego.

Foni*wai ud dłuższego cza,u sprzedawane byw-ją zum ast prawdzi- 
'fc* w9j rosyjskiej herbaty karawauuwnj rozmaite snrugatj, zHu.-.yliśnGuy calem 
ag u zyman a Uoor<̂  sławy rosyjskie, u -U.ty korasiaaowaj i oourony t .  T. 

puDiicznośm przed s: ;udą jenerainą .joncjj u p.
Jh'jr*c»omm-m m m w r  ą r l e .

Oryginalna karawanowa herbata nasza, której jodn, łyżt,. 'ka kaw iwa 
daje 10  sLaianak najprzedniejszego napoju, rozsyłaną by wa tylko w urygi- 
natnam opakowaniu

w paczkach po \  ^  1 funcie wsgi ros. i
tranoc

1

do t kyda,
riystmu wpływa .  s płeć i zkorę, koaae-wnjąo i ohromąo ją od 
rzutów, thuusjczek i t. p, Cały flakon 90 ot.
Pol flakona eu ot.

IW o d a  h o Iw ń o K - p o t r ś j u ł ,  która ó wiele przw> iezr, swoją dobro
cią zogranicane fląkony po 40, 80 i 1-90 .

W od a  a d l i k S Z L  flakony po 2j, 60 i 1 złr.
0 « < l  t i« J e t a w > , U Lue_ 5ł  zię nader przyjsmnym zapachem i jaot 

powszechnie używanym Jo ouświ.ażania oiała, skórze nadaje jętirność,aanaał 1WASII a I _ .1 . . . .  * - ’ - ■ozerstwośó i chrom 
om cn rowmei 
naoh. Lena 50 i 1 złr.

ją od wszalkioh wjpływow szkodliwych powiaora. 
do odświeżania i odwiatrzwuie powietrza w solo*

po złi. i*UU, o-au, b 60 w. a. bez upłaly cl* 
do wszystkioh miejsc za pobraniom poeztewem wraz z przepisem 

I rsynądzai-is. jąj -u sposóo rosyjski prze- p. J .  F r m a m u  «i Opus* 
v ló . llprasząmy dlatego zwraoaosięz. amowiernami tylko do wyoaenionwgo 

■ /pawie 1055 27—60

*
H
H
M

#%
X
X
M

gr p u u  w upawie. luao

 oaamet, MUi.it urs. paozmz, roaeda, i
rnohowm, Opop naiL, flang Ylat i piżmo, pe: ram# lisewukz, C tek. 
św.wrimnz-, ambrozja, nie« pi..uii Zjki, piezzozotka, kwiat poizm, kon- 
wauz, piór* losrek, róża, itp. tuumnii po 80, 50, 75 ot' l ‘5b i L 

• l a u r i a ł  (M achał) z zapachem paczulowym, z * wistów wrsohodniah, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym 
lawandowyLi, piżmowym, ożannym naliotropuwym itd. po ł" ct 
l  -r, i 4 z,r. k -001 t )  ~ 0

W ody r l a a i e t s w e  s zapachami, flołi k, heliotrop, MilleJ.ai*,
Bouijaet, słu:ę do naoiaronu. m A  i skrąpiania włosów. Flakon 1 sic

J A N  1H N A T O W IC Z ,
magister Ik m są i ł obornik sądowy, 

F a b r j h *  w a JŁ w ow ie. a llom  R o p d r u lk *  1* 8 .  
l i l i a  w  K r a k o w ie ,  B * k le M i« «  i .  a o .

G ł ó w n e  a h ł & j f  w aptekaoh: w Staoisławowie u p. Sił 
ahera, w Tarnopolu u p, Jamrugiewiaso, w Przemyśla a p, Nahliko,

S*rjjti u p. Lfągowkiego, orazaI w Podhajoaoh u p. Kaaaykiewiaza, w a  i 
| « f  TAystkioh pul wszonę mycm zklepzah.

W/^awoA i redaktor odpowiedswlay: 4^sef Lhakowaioki.
Iflirti’ • ii,ir tfiagfHliiiirtlTrii i m u mw- :sv Km*Ą‘ cłi-s.-woi

Z dmkarni ,D»enmka Uolskiego, ‘ po-i zaryłem  L^oaa Zutalowioia.


